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Cena prenumeraty 
w ŁodzI: 

Rocznic r". I; k. 
Półrocznic " 4 -
Kwart,\lnie" :2-

Micsięcznie" - 67 

Kalendarzyk terminowy . 
•••• 0$\.0i' •••• 

Czwartek Andrzeja 
Piątck ~]arcilla 

~ol>ota 5 meezell. 
Niedziela ,'tallisławaKo tk, 
Poniedziałek Sera piona. 
Wtorek Leopol(1<t 

, 

Odnoszenic lO k. m. 

Wschód g. 7 m. la 
Zachótl g. 4, m. 11\ 
Długość dnia g. !l m. 2 

Egz. pojedyuczy 5 k. I.-IIJ!II--------I ~zl~nnlk ~oll t ~ ~zn~, ~n~m ~s!oW~, ~ konomi ~zn~, ~~oll ~zn ~ i li hra~ki, iIl U~ tr owaD ~. 
Z przesyłką pocztową: 

. Rocznie .. , . rs. lu k. 
Półrocznie ... " 5 
Kwartalnie .. " 2 50 
Mie~ięcznie ... , 85 

REDAKCYA 

ADMINISTRACYA 
W LODZI 

ul PiotrJ,o,"mka ~l! l. 

Czwartek, dnia 29 października (10 listopada) 1890 r . 
Kantory: własny w WarszawieI ul. Oboźna 7; w Częstochowie w ksi~Darni M. Lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" "N li d e s ł a n e" na l-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenIa z:\ tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce Małe ogłoszenIa po 1'/2 kop. od wyrazu (dla poszukujących ]Jl'acy po l-ej kopiejce). Rek l a m y N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

(N e kro log i dla robotników za pól ceny). 
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I naralić ideę pańiltwową, a samo państwo przy- c~e wydawała się austryackim mężom stanu rze-

Dr mad A TOCHTERMANN ~ieBć do upadku, b.o ~Iobro państwa najwyżs~em czą niemożliwą· • •• I Jest prawem dla Ka~de~o rządu a w taklem To też odpowiedział on ~ patryotycznem obu-
wluśnie położeniu, wobec obstrukcyi niemieckiej, r~elliem na wynurzenia Schonererera i dał mu 

po ""VV':rÓcił. znalazł cię urzędujący obecnie w Austryi ga- nuleżytą odprawę. 
binet. Hr. Thun nie trud~ił się bynajmniej nad wy-

CI. AXDRZEJA '7, róg Promenady. Wiedzieli o tem dobrze obstrukcyoniści nie- szu kiwaniem motywów do zbijallit\ poszczegól-
_"IIII3"_:JIZi:_~~IIIIIIIIII __ ~IIIII!I_aml~~~~~CII_~_ mieccy z party l ~choenerera, że skarga oparta nych zarzutów rzec~ników ws~echniemieckiej 

Zaklad dla chorych 
NA OCZY 

Dr. W. Garlińskiego 
l'IOTRKO'YSKA ~~ H;3. .. ~=a1L--.~. 

I'l'zyjmuje chorych na stało pomieszczcniu. Aml>ula­
tOl'yU111 dla przyciJotlz;lcych codzieunie 0<1 10-12 
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KALENDARZYK. 

J u t r o. 
Salon artystyczuy Benedykta 1. 

Pa n o ra m a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż 8zulca). 

T e a t r z i Dl O W y. .,Pod białym l,:olliem" farsa w 
3 aktach Blmnenthala i KadeJburga. Począte!.: o godzinie 
R nieczorem, 

S a 1:1 K o n c e r t o w a. ',Lllzwycz,tjlle przedtita-
,,"'ienie magiczno-mimiczno-llInemo-techniczne. PoczateJ.: o 
g'odzinie l'l wieczorem. -

II e II r a 11 i tl. Zwyczajne llosiedzenie członków sekcyi 
tucllUiczllych w lokalu własnym w GI',\nd-Hotulu. Poczatu],; 
II godzinie 8'/1 wieczorem. -

Zdemaskowani. 

Niemcy aU::ltryaccy zrócili nareszcie maske 
z twarzy, wypowiadając puhlicznie w parlumen: 
cie ::lwoje antidynastyc~ne aspiracye. . 

Stało się to z okazyi rozpraw nad dwoma 
naglącemi wnioskami Schoenerera i Kaisera, po­
sław niemieckiego strouuicewa ludowego, żądają­
cych ])0stawienia .tera:i;niejszego gabinetn przed 
trybunałem państwowym "za nadużycie 14 para­
grafu korstytucyi." 

W rzeczy samej nadużycia tego niebyło, bo 
rządy nieparlumentarne, przy pomocy paragmfu 
14, przewidziane są prze~ konstytucyę, wrazi e 
gdyby dla jakichkol wiek powodów parlament nie 
zdolnym był do pracy, lub ~wołanym być nie 
mógł. Uniezdolnienie ~uś parlnmentu austl'yackie­
go do prac prawodawc~ydl wynikło wyłąc~nie 
z winy o0boenel'era i jego stronników, jeśli więc 
kto, to oni uajmniej mieli prawa pociągać g'abi­
net do odpowiedzialności za czyn. którego sami 
fakt'yc~nymi byli sprawcami. Wreszcie każde pań­
.:two ma moralny obowią~ek energic~nego wy­
.. tąpi(;mia nawet wbrew prawu ilekroć zastoso­
Wt uie się do litery prawa, mogłohy na szwank 

na takich kruchych podstawach nie może mieć idei, lecz wyraził im tylko swoją najwyższą po­
żadnych s~ans powodzenia. Jakoż po poddaniu gardę, a izba mowę preze::;a ministrów przyjęła 
wniosku oskarżającego ministrów pod głosowa- burdi wemi oklaskami. 
nie i~ba 187 głosami pr~eciw 114 skargę pp. Upadek Austryi byłby l:!tr~szną kleskę dla 
~cllOcnerera i Kaisera odrzucila. niektórych krajów koronnycb, bo magłby .na dhl-

Al gie lata l)Owstrzymać ich ro~wó.J· narodowościo-e rozprawy nad tem wnioskem dały sposo- t 

bność osławionym rzec~nikom, wrzekomo uciBnio- wy-lub w danym wypadku zadać mu cios śmier-
nych w Austryi niemców, do wypowied~enia się teiny. 
z tem, co j\lŻ oddawna leżało im na duszy. Zdemaskowanie prawdziwych aspiracyj stron-

nictwa narodowców niemieckich niezawodnie obu-
W całej bowiem kampauii ohstrukcyjnej od dzi czujność wszystkich stronnictw, ];:tórym za le­

roku już przcl:!zło wstr~ą ającej podwalinami ży na całości i potędze Austryi i wobec groinego 
Austryi, nigdy nic szło bynajmniej o rozporzą- niebezpieczeństwa, wobec ~amachu na jej byt, 
(henia ję~ykowe w tej, lub owej ogłoszone f'or- zespoli je do wspólnego czynu i zgodnej pracy 
mie, lecz o pracę db zjednoczonych Wszechnie- w obronie całości monarchii i naj:tywotuiejszych 
miec. iej interesów. 

W pr~emówjeniu swem, I')choeuerer bez żadnej Lecz, jeśli zwaźymy, że frakcya Schoenerera, 
ogródki wypowiedział: Jeżeli nas spytacie, co jest d~iCiki syt!tematycznej agitacyi niemieckich rady­
ojczyzną uiemctlw?-to odpowiemy Wlim: Ojc~y- kałów, przy przyszłych wyborach zdobyć może 
zną naszą nie j\·"t Austrya, lec~ ziem3. niemiecka, ws~ystkie mamlaty pOi:lelskie w okręgach wybor­
ktarej bronić bl~d~iemy kaźdego czasu i przy każ- czych niemief!kich w Czechach, to łatwo przyj-
dej sposobno~ci uawet, je~li tak już być musi, dl!.iemy do wniosku, że niebezpieczeństwo, grozą-
krwią i źelazel11. ce Au tryi, nieda się zażegnać bodaj najwymo-

To już wyraźna zapowiedź buntu, j;.tóra wuiejl:!zemi słowami, jeśli nie będzie lllU przcciw-
w zestawieniu z poprzedniemi slowami mówcy: stawioną równie systematyczna, przemawiająca 
"Cesar~ Wilhelm przyrzekł w8zy::;tkim niemcom, nictylko do rozumu lecz i do serca mass agi­
którzy potrzebują pomocy, swoje cesarskie popar- tacya. 
cie i zaznaczył, że ma na myśli również niem- Jeden z dziennikow czeskich wypowiedział 
ców pozagranicami R~,eszy, nabiera niezwykłego w tych dniach ~clanie, aby umiarkowane żywioły 
znaczenia. niemieckie i czeskie poro~umiały się celem wspól-

"Mimo nal:!zego opłakanego połoienia-mówił uegu oporu przeciw agitacyi niemiecko-radykal­
dalej ~choenerer- jesteśmy z·tdumni, aby prosić nej. Było to myślą przewodnią zawartej w sty­
o pomoc, ale zjawi się onn. sama, jeśli słowa cc- czniu 1890 r. ugody pr~ez Riegera i Plenent ~ hr. 
sarskie były nie słowami tylko, lecz świadomym Tafe. Wprowadzeniu jej.w czyn pl'zes~kodził 
programem, który ma cel na oku. wówczas ruch młodoczeski, teraz unicmożebni ją 

Niemcy austryaccy muszą dziś pragnąć, radykalny ruch uiemiecki. 
by sojusz z Cesnrfltwem niemiecldem został zer- Radykaliści ni'3mieccy nie przebierają w środ­
wany. Wtedy skrępowaue siły staną si<t wolu e- kach, gdy bowiem prezes klubu polskiego JUWOl'­
mi i wtedy cesar~ niemiecki będzie, mógł czy- ski w energiczuycil wyrazacil potępił 1ll1)Wę, 
nem stwierdzić swe słowa. Schoenerera, \ rozegrnła si<t w parlamencie skan-

Zaznttczyć tu jeszcze wypada, że ilekroć daliczua cena. 
Schoenerer wspominał o Cesarstwie niemieckiem, Wolt' nazwał polaków narodem pas0źytów, co 
zwoleunicy jego wtórowali mu okrzykiem: "Wi- wywołało stras~liwe oburzeuie na ławacl.t posel­
wat Wil~echniemcy!" a poseł Tiirck wołał: nJedy- skich w~ród polaków i czechOw.-Lecz nie skan­
ną naszą nadzieją są Niemcy!" dalem parlamentarnym zapewnią sobie słowianie 

Wszystko więc co dotąd narodowcy niemiec- , zwycięstwo nad niemcami, a zwartą pracą 
cy kryli starannie na dnie serca., wypowiedzieli I wszystkich lLlClów anstryackich, opartą na wza­

j J'cmnem poszanowaniu praw odrębnych plemion otwarcie i publicznie, wyraźnie zaznaczyli, że 
S.ylllpatye ich są po stronie llohenzollernów a nie I i wzajemnej solidarno~ci wobec wspólnego wroga. 

I
, Zdema 'kowanie narodowców niemieckich mo-

liabsburg-ów. 
Obojętne im są losy AUIltryi, a. uawet pra- że wydać zbawienne dla Austryi owoce,-bo 

gn~liby jej roą,bicia, aby mogli przyłączyć się do ! obudziło czujność wiernych jej idei ludów. 
R~e8zy niemieckiej. .1 S. J. 

Hr. 'l'ltun, [Jrezeil gabinetn ministr(nv, po utwo- , 
rzeniu się wi<tkszości rządowej ze stronnictw pra- I 

lwicy i słuwian l!r~yszedł wreszGie. do przekona- I 
ni a, że można r~ądzić w Aust,'yi bez niemców, 
a llawet przeciw niemcom, co do niedawna jes~- I 
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Projekt 
nowych przepisów obowiązujących w fabrykach. 

Przed uiedawnym czasem rozpatrywany był 
w Łodzi wspomniany projekt przez inspektora 
fabrycl'.nego gub. piotrkowskiej A. F_ Sietnickie­
go i jego pomocników ze znacznym współudzia­
łem fabrykantów, dyrektorów technicznych 
i zawiadowców fabryk. 

Ze względu na ogólny interes, jaki ten· pro­
jekt przedstawia, pozwalamy ::lobie zaznajumić 
z nim naszych czytelników. 

Autorem projektu jest W. I. l\lichajłowski, re­
wizor fabryczny, który pracę t~ przedsięwzi<~ł 
z polecenia departamentu handlu i przemysłu. 

Różni t!i~ on od poprzednich przepisów, wyda­
wanych przez ogólne urzędy gubernialne do spraw 
fabrycznych, nietylko obszernoŚonią i wyczerpują­
cem traktowaniem tej poważnf;j sprawy, al,:: nad­
to wprowadza on bardzo doniosłego znaczenia 
zmianę, bo gdy d~~wniejsze przepisy traktowały 
robotnika, jako niemowlę () bezpieczeństwie ży­
cia i zdrowia, o którem ma myśleć cały szereg 
nianiek w osobach, podmajstrzych, majstrów, Z1l­

wiauowców, inżynierów, dyrektorów itp. za wy­
jątkiem robotnika, projekt w mowie btidący na­
ldada obowiązek czuwania nad bezpieczeństwem 
pracowników fabrycznych, nietylko na wspomnia­
ne osoby, ale nadtv i na samego robotnika, naj­
bardziej w tej sprawie zainteresowanego. 

Projekt składa si~ z dwoch działów. Dział 
pierwszy projektu przedstawia 270 paragrafów 
obowiązujących fabrykantów-dział drllgi od 271 
do 4-45 paragrafu obowiązuje robotników. 

Dział pierwszy składa si~ z dziesi~ciu roz­
działów: pierwszy traktuje o urządzeniu i utrzy­
mywaniu lokal/IW fabrycznych, clrugi- o środ­
kach przeciw pożarowych, trzeci o robotnikach 
robót, czwarty o kotłach parowych, piąty o 1Il0-

toraci.J, zósty o transmisyaci.J, siódmy o ln-a­
nach i windach, ósmy o instalaeyach elektrycz­
nych, dziewiąty o war::lztataclt i przyrządach, 
dziesiąty o przyrządach działaj::lcych z pomocą 
pary, jedenasty o urządzeniu i utrzymaniu mie­
szkań dla robotników. 

Na dział drugi złożyły si~ rozdziały: pierwszy­
za wi eraj ąc y postanowien ia ogóln e-,--drugi -przep i­
sy dla pracujących przy motorach, t:"zeci - dla 
pracujących przy transmisyach, czwarty-dla pra­
cujących przy kotłach, piąty - dla pracujących 
przy kranach i windach, szósty-dla robotników 
przy warsztatach. 

Nio wdając się w szczegółową ocen~ pracy 
pana l\Iichajłowskiego i zostawiając to pismom 
specyalnym, nie możemy jednak pominąć jednej 
ukoliczno~ci, a mianowicie, że illspekcya fabry­
czna z uwagi, że dział drugi przedstawia niejako 
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RYCERZE JASZCZURKOllUl. 
POWIEŚĆ HIRTOH.YCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z i e g o. 
(J)als'Zy ciąg -:- JlllrrZ Ni 247). 
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) powtórzenie działu pierwszego-uważała za wła­
ściwe opatrzyć projekt wnioskiem zupelnego wy­
kluczenia tego działu. 

Niektóre z zaproszonych do obrad osób po­
dzieliły ta!>.i pogl~d inspekcyi. 

Znaczlla jednak część zaproszonych lllzynie­
rów i dyrektorów fabryk miejt·;cowycl1 była in­
nego zdania. 

Bforwułowali oni motywowane oddzielne zda­
nie, w którem wyłuszczają, że jeśli dla krótko­
Hm redakcyi można si~ nawet godzić na usullięcie 
części drugiej, to nie dlatego, by zwolnić przez 
to robotników od współdział:lllia w tak w~~żnej 
sprawie jak uezpicczeństwo ich życia i zdrowia 
i zrobić z lIich obojętllych spektatorów starań 
i zauic;;ów w tym wzglqdzie starszyc .1 fauryck 
nyclł-przeciwnie-oni to właśnie robotnicy, ma­
jąc na celu własne bezpieczeństwo powinni zro­
zumieć z samej litery obowiązującego prawa, że 
obuwiązkiem ich jest niesienie pomocy w za.bie­
gach zarządu fabrycznego w sprawie bezpieczeń­
stwa ich życia i zdrowia, tdmbardziej, że przy 
największej pilno~ci pod tym wzgl~dellJ zarządu, 
bez wspÓłudziału robotników rezultat pożądany 
nigdy osiągniętym nie będzie. 

W tem miejscu, zostający przy oddzielnem 
zdaniu, wystawiają prócz niechęci robotników do 
korzystania z przyrządów zabczpieczających ich 
zdrowie i życie, przykłady ich niedbalstwa, mo­
gące pociągnąć kl~ski ma::lowe, jak np. pllszcze­
nie w ruch motoru bez uprzcdniego sygnalizowa­
nia sal fabrycznych o mającym nastąpić ruchu 
maszyn. 

Dla zaakcentowania tego, że usunięci e części 
drugiej projektu nie jest równoznaczne uwolnienie 
robotników od w::lpółdziała!lia w sprawie bezpie­
czell~twa ich samych, obstający przy oddzielnem 
zdanm -- proponują ciopełllienic samego tytulu 
prJ:episów, w ten sposob, by usuni~tą była już 
w nim wszelka wątpliwość, co do tego, że robo­
tnicy ::lą obowiazani współdziałać w kwestyi bez­
pieczeństwa ich życia i zdrowia podczas pracy, 
a nadto w zamiau działu drugiego projektują 
dodatkowo dw~~ Jlarngrafy: 

§ 271. Robotnicy zauważywszy najmmeJ­
szą uiedokładllotić w budowlach, maszyu<Lcli, 
przyr'l.ądach, albo w przyborach be'l.pieczeilstwa 
obowiązani są bezwłotzllie powiadomić o tem maj­
stra lub zawiadowl:ę i taka wiadomość powinna 
być natychmiast zapisana w specyalną Książkę, 
niedokładności 'l.aś, o j~tkich powiadomiono bez­
~vłocznie usunięto być winny przez administracy~ 
fabryki. 

S 272. Robotnikom surowo zabrania ijię usu­
wać jakiebądź nakazy bezpieczeństwa, albo 
ich części lub uiekorzystać z nich, gdy są oue 
tego rodzaju, że wydają się do rąk robotnika 
(okulary, maski gąbki, respiratory itp.) maj­
strowie zaś ob owiązani są pilnie doglądać pod 
tym względem rubotników i donosić o ka­
żdem wykroczeniu przeciw umie.iętnym ]lrzepi-

Wtedy szcdł tłum do krr.yża za miasto. 
Dziewczynki małe rzucały kwiat.y, a starsze pa­
nie wiły wieńce, któremi zdobiouo stopy Cln·y­
stusa Pana. 

Na wsiach dziedzice zajęli się przysposobie­
niem broni. 

Kowale pracowali w dzień i w nocy, kując 
klingi, które parohcy ostrzy li na obracających 
się, umyślnie ku t.emu przyrządzonych kamie-

i)luchajeie, mówił on pobyt posłów nu- niach. Następnie kowal hartował klingi, a to­
szych na d worze cesarskim wart jest połowę karz dorahiał ręk()je~ci. 
kraju, to bowiem stanowi naj pewniejszą rękoj- I czeladż kowall:lka nagrzewając ostre żelazo, 
mie trwało~ci zwiazku. Posłowie nasi siedzieli patrzyła, juk pod wpływem ciepła owa klinga 
prz'y boku cesarski~, gdy posłowie krzyżaccy stać nabierała różnych kolorów, to lekko żółty, to 
musieli, a co więcej wy~miani byli przez mo- harwnie niebieski, świecący rozlewał się po :stali. 
narchę i wiej u książąt. Wtedy opuszczano ją do wody, w którą włoźona 

Krzyżacy zaprzeczali tym mo\'\'om, opowiadali syczała. 
wszędy, że to fałsz, ale tymczasem duch w pru- Po tym syku wróżono sobie dobroć szabli. 
sakach wzmagał się wiam rosła i potężniała Jeżeli przy zanurzeniu jej w wodzie syk był 
w prawdziwo~ć i ~więto~ć celów, dla których silniejszy, to szabla miała lepsze oddać usługi. 
służyli. I tak gotowano się do wielkiego dzieła. 

Udręczony przez krzyżaków naród, nie mogą- Kobiety rwały płótna i szykowały szarpie, 
cy rozwijać się, naturalnie dążył do 'l.lamania Azyły ubranie, lub przygotowywały umyślnie 
władzy całą siłą. czapki dla Jaszczurów. 

Łączono się w kółka wi~k::lze lub mniejsze Tak sclJOdził czas. Umysły się zapalały, obu-
i zbierano się na ogólne narady. rzenie wzrastało. 

l\I~żczy:i.ni i kobiety schodzili się na nabo- Szykowano się do wielkiego dzieła i każdy 
żellstwa w ko~ciołach więcej odległych i tam tem dziełem był przejęty. Nawet ci, którzy sta­
księżt\ z ambouy zachęcali do liczniejszego nęli w opozycyi, którzy obawiali się ostatecz­
udzhtłl1 i gorętszego poparcia sprawy. nego kroku, jak ognia, łączyli si~ z Jaszc'l.luami. 

W dnie krzyżowe, lnb postne odprawiano Już nawet do wójtów, przychylnych krzyżakom, 
procesye. do }·l odziły wieści o jawnem zbrojeniu się Jasz-
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som zawiadowcy dla pociąguięcia winnych do 
od powiedzialności. 

Tak się tedy przedstawia projekt ogólny c h 
przcpi::!ll\v fahrycznych dla całego państwa w za­
mian obowiązujących w oddzielnych guberniach 
i oddzielne zdanie, przy jakiem obstaje znaczna 
czę~ć fabrykantów i dyrekt0rów fabryk miej­
flcowych. 

Rutyna hamuje często rozwój jaknajlepiej ob­
myślauych instytucyj i przedsiębiorstw. 

Wiadomo naprzykład wszystkim, jak wyzys­
kują hiura Atr~czeil pracy, biedne nauczycielki 
zwłaszcza jedno z łódzkich trzyma prym w tym 
kierunku. 

Heldamuje si~ szumnie (rb. za ogłoszenia 
płaci tylko wówczas, gdy się zjawi komomik) 
obiecuje złote góry, bierze prowizyi do 10 pro­
cent, a daje miejsca nauczycielkom jaknaj­
gonne i od pracodawców także bierze za 
UJIlOWIi. Po paru jedllak dniach okazuje się, :i.e 
i pracodawcy i nauczycielka zostałi wprowadzeni 
w błąd. rfo jednak nie obchodzi właścicielkę 
"uilU·a": pobrała sutą prowizyę od stron obu 
i wysz'Jkuje nowych ofiar, albo - co się często 
zdarza - wyzyska jeszcze kilkakrotnie tych, 
którzy nie pozn:.lją się odrazu na machinacyach 
pomysłowej przedt!iębiorczyni. 

Fakty powyższe znane są wszystkim. Zda-
wałoby się wiqc, że skoro powstało prz.y~ 

,~yszeniu nauczycieli bezplatne biuro pośreclni-

I 
czema w pracy, prowadzone sumienuie i uczci­
wie, - podaż i popyt pracy zwrócą się do 

I r.owej instytucyi. 

" 

Gdzież tam. Dzięki rutynie biura nadal pro-
sperują i wyzyskują naiwnycll. 

KRONIKA. 
Projekt wodociągów kana lizacyi. Z powodu 

projektu zaprowadzenia w Lochi wodociągów 
i kanalizacyi inżynier Lindley z Warszawy i ki­
jowskie binro techniczne nadesłali prośby do wła­
dzy miejskiej o pozwolenie im przeprowadzenia 
studyów w celu przedstawienia ofert na przepro­
'wadzenie robót. 

Koszty jakie pociągną za sobą stlldya wymie­
nione przedsiebiorstwa przyjmują na siebie. 

Budowa gmachu magistratu. Dzi~ wieczorem 
oodbyć się ma posiedzenie zarządu miejskiego 
w celu rozpatrzenia projektów budowy nowego 

I gmachu dla biura magiRtrntn m. Łodzi. 

czurów, a ci donosili - wielkiemu mistrzowi, pro­
s:~ąc go aby nie z:lnierlbywul sprawy. 

I wielki mistrz jej uie zaniedbywał. 
Przez stosunki z k::liążętami niemieckimi trafił 

do cesarza., którcmu rzecz całą przedstawiono 
inaczej. 

Z dworu cesm·skiego poczęły dochodzić lepsze 
nieco wie~ci dla krzyżaków, a nawet szeptano 
sobie do ucha, że sam papież m~t sprawę roz­
patrzyć i nuncyusza swego do Pru wysłnć. 

Mimo to duch nie osłahł w narodzie. Te wie­
ści jeszcze bardziej pobudzały do czynno~ci 
i oporu. 

-- Niegodziwcy,-milwił ]lal} Lefeld-niego­
dziwcy, oni wszędzie muszą sprl1w~ zagmatwać ... 

- Prawda, dodał p. ~[atiHs. 
- Jak mego przodka~. ]l. Kacpra Lefelda 

kocham-olli wszedzie wedrzyć sic milsza, i nas 
jako zbrodniarzy' ostatnich przcd~tawić.· A kto? 
jak kocham mego przodka Kacpra Lefelda, kto 
łokieć ·Flamancki skrócił, kto poszachrował wy­
miar ziemi, aby wiliksze z tego korzy~ci ~ciągać, 
kto demoralizuje społeczeństwo, ju~cić, że oni. 

- Mach, siach, ciach! wołał von Gente!l. 
Niech ich dyabli wezmą! 

A nuncyusz, jak przyjedzie? 
To co? 
N uncyus:r.! powtórzono w tlumie. 
To ... 
To co? 
Siach, mach, ciach kwita! 

(d. c. n. ) 
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Budowa nowego gmachu specyalnego projek­
towana jest w kilku punktach miasta, na placach 
miejskich i prywatnych. 

Projekt, kt6ry uznany będzie na najodpowied­
niejszy po sporządzeniu odnośnych planów przed­
stawiony zostanie do władzy wyższej dla za­
twierdzenia. 

Można się więc spodziewać, że projekt bu­
dowy gmachu dla biura magistratu wprowadzony 
zostanie w zycie na przyszłą wiosnę. 

Oświetlenie miasta. W uzupełnienie nasze; 
wzmianki w j\~ 253 donosimy, ze postanowione 
zostały następujące zmiany w oświetleniu miasta: 

1) na ulicy WidzewMkiej, począwszy od ulicy 
Dzielnej do mostu kolejowego wszystkie latar­
nie zamienione będą na 2 płomienne z koszul­
kami Auera; 

2) na placu przed cerkwią Aleksandra New­
wskiege 4 latarnie jedno płomienne z koszulką 
Anera i 3 z podwójnemi palnikami, zwyczajnemi 
na 2 płomienne z koszulkami Auera; 

3) wokoło tejże cerkwi, u 6 latarń zamieniono 
pojedyńcze zwyczajne płomienie, na poj edyńcze 
Auera; 

-!) na ulicy l\1ikołajewskiej, od ul. Przejazd 
- gdzie kościół św. Krzyia aż do ul. Ewange-
lickiej 30 latarń zamienione będzie na 2 plomienne 
z kosznikarni Aner~l; 

5) około kościoła N aj:iwietszej Panny Maryi, 
5 latarń jeduopłom. i 4 lat. 2 płom. zwyczajne 
wszystkie zamienione zostaną na 2 płomienne z 
koszulkami Auera; 

o) przy ko~ciele Ewg. przy ulicy Piotrkowskiej 
:2 latarnie staną z palnikami Auera; 

7) na Nowym Rynku .,;tanie 32 lat. z 2 pal. 
Auera, 12 lat. 4 kandel Auera, 11 lat. jednopł. 
Auera na 2 plom. Auera 

BraI< szkół . W rokll biezącym w szkołach 
miej 'kich jednoklasowych odmówiono przyjq­
cia z powodu braku miejsc 1688 kandydatom. 

Liczba tal;: poważna pozostałych bez nauki 
dzieci o wiele przewyższa liczbę tychże w roku 
poprzednim. 

Pomimo . zakładania w kazdym roku nowej 
Hzkoly miejskiej liczba nieprzyj"ltych dla braku 
miejsc kandydatów w ostatnich latach znacznie 
zwieks'l.a6 sie poczeła. 

Ź tego p~wodu • naczelnik łódzkiej dyrekcyi 
naukowej wystąpił do z:.trząuu miejskiego z pro­
jektem utworzenia nowych szkół miej8kich, na 
skutek czego zwołane zostało zebranie obywa­
teli miasta, którzy wybrali w tym celu spe­
cyalną komisyę dla opracowania projektu po­
większenia liczby !:lzk6ł. 

W skład komisyi zostali wybrani pp. Dobra- . 
nicki, Kamiński i tlurzycki. 

Z sądu. W dniu 19/31 października r. b 
War.:lzaw.,;ka Izba !:lądowa, w pierwszym depar­
tamencie kryminalnym, rozpatrywała llprawę wy­
nikłą ze stosunków łódzkich Szuja KorulJrot, były 
inkasent 1-irmy łodzkiej "Ml1śnicki i Polkowski" 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy 1896 roku za­
inkasował od l'óżnyclt odlJiorców firmy 1,6±0 
l'llbli ±o kop, za wyroby tytlluiowe którą pl'zy­
wbszczywszy, ulotnił :;i~ z Łodzi. 

Zaaresztowany przez poliCję, oddany uył pod 
sąd . Piotrkowski sąd okręgowy, rozpatrując po­
wyzsz~ sprawę w I-ej intltancyi, wyrokiem z 
dnia 4: lutego L h. skazał Szaję Korubrota na 
1 rok rot areszkanckicb, z pozbawieniem szczeg61-
nyclt praw, i zasądził OLI niego 1,6-!0 l'ub. 46 
kop, od>lzkodowania dla firmy ,..l\Iuśnicki i Pol­
kowski" 

Warszawska Izba l:iądowa, po rozpatrzen iu 
tej spr'awy na skutek pouania przez Korubrota 
apelacyi, uznając tę ostatnią za nieuza~adnioną, 
wyrok sądu okl'ęgowegl) piotrkowskiego zatwi er­
dził w całości. 

Stacya bakteryologiczna. P rojekt urządzenia 
w Łodzi stacyi bakteryologicznej został już spo­
rządzony i dziś przesłany do wladzy gubernial­
nej dla zatwierdzenia. 

Teatr. Na jutro repertuar naszego teatru za­
powiada farsę O. Blumenthala "Pod białym ko­
niem" z p. Gromnicką w 1;01i Jó't.efy Hubert. 

W sobotę .,Mazepa«, tragedya J uliu~za Sło­
wackiego, w której rolę . Wojewody odegra pan 
.l\Iichał Szobert, Zbigniewem będzie p. Kopczew­
'ki, Amelią p. Ord on. 

W roli Mazepy wystąpi p. Roland. artysta 
teatTow warszawskicb. 

O ile dochodza nas wieści z za kulis bedzie 
to prawdziwa bie~iada artystyczna, podczas ·któ-

rej artyści nasi walczyć będą o lepsze z go­
ściem war~zawskilll. 

Teatr amatorki. O ile sądzić można z próby 
wczorajszej, zapowiedziane na środę przyszłego 
tygodnia w teatrze "Selina" przedstawienie a­
matorskie na cel dobroczynny,. nalezeć będzie do 
bardzo udatnych. 

Komedya "Pomyłka" p. Labineta i "Kancela­
rya otwarta" Z. Przybylskiego dobrze wyreżyse­
rowane i trafnie obsadzone idą juź gładko, a ła­
dny obrazek dramatyczn'y "Łobzowianie" Wł. 
Anczyca umiejętnie uscenizowany, ożywiony zrę­
cznie ułoźoną figurą mazura, będzie prawdopodo­
bnie ozdobą wieczoru. 

Sumienna praca reżyseryi i amatorow, tudzież 
eel szlachetny- powinny 't.naleść oddźwittk w ser· 
cach łodzianek i łodzian, zawsze chętnie śpieszą­
cych otrzeć łzę niedoli. 

Bufet urządzony ~taraniem komitetn teatralnego, 
obficie zaopatrzony w zakąski i uapoje, jako u­
przejme gosposie obsługiwać będą amatorki, bo 
czysty dochód, osiągnięty z tego źródła, rownież 
przyłączony zostanie do ogólnego dochodu z przed­
stawienia. 

Bilety są do nabycia w składzie materyałów 
piśmienuycb p. Nowackiego pr't.y ulicy Piotrkow­
sldej, tudzież we wszystkich znaczniejszych cu­
kierniach. 

Podwieczorek. W nadchodzącą niedzielę o godz. 
5 }JO południu odbędzie się \w To\oyarzystwie "Lu­
tni" pod wieczorek muzyczny z programellI bar­
dzo urozmaiconym. 

Maskarada. W nadchodzaca sobote w sali 
koncertowei p. Texel, b. dyrektor teatru urzą­
dza czwartą z rzędu jesienuą maskaradę art y­
styczuą· 

Mgła_ Dziś nad Łodzią zawisła tak gęsta 
mgła. ze rano o parę kroków nic nie było mo­
źna dojrzeć. 

Po godzinie dziesiątej rano mgła poczęła 
opadać i zaobserwowaliśmy bardzo piękne zja­
wisko. 

Płomienne słońce, żywo świecące, z po za 
mgły wyglądało jak blada tarcza księzycowa, 
a kiedy wiatr unosił kłęby dymu z kominów 

I 
fabrycznycli, który rozchodził się na skrzydłach 
mgły , wtedy blask słoneczny szarzał, a tarcza na­

' bierała koloru. 
Widziało siq na niebie w jednej chwili jakąś 

srebna tarcze ksieżyca, to znów jak zakopcona 
IJlamę! • • • 

O godz. 12 w południe mgła ustąpiła. I 

Ciepłomierz. Wczoraj było w Łodzi 10 stopni 
ciepła według termometru Reominra. 

Sprzedaż mięsa. W ostatnich czasach policya 
miejscowa pocz."ła zwracać baczniejszą uwagę 
na sprzedaz mię~a w jatkach miejskich. 

Z powodu wielkiej konsumcyi mięsa w Ło­
dzi i szczupłego personelu weterynarzy wielu 
rzeźników, jak llię okazało, spr~,edawało mięso 
nie poddane kontroli weterynarskiej, czyli Ilieo­
stęplowane. 

W obec tego policya zamknęła pewną iloŚĆ ja­
tek w których znaleziono mięso niestęplowane, 
winnycb za~ pociągnęła do odpowiedzialności. 

Popyt na cegłę. W ostatnich czasach znacz­
nie si~ zwiększył w Łodzi popyt na cegłę potrze­
bną na bl1dowle, które rozpoczęte zostaną z po­
czątkiem przyszłego sezonu budowlanego. 

Obecnie cena. cegły podskoczyła od 10 1'0. 
50 kop . do 11 rb. za t.ysiąc, a spodziawuną jest 
znaczna zwyżka. 

Z tego powodu cegielnie tutejsze zamierzają 
powiększyć swe produkcye. 

W ostatnicb dniach zawarto już kilka znam,­
nych t)'an zakcyj. 

Z Koluszek. Posadzka w bufecie klasy dru­
giej i Ila dworcu w Koluszkach wymaga stanow­
C 't. ej naprawy. Deski bowiem uginają się , jak 
kIn wisze, a podróżni niejednokrotnie narażeni na 
nieprzyjemne potykanie llię w tern miejscu. 

Zwłaczcza przy takim ruchu, jak na dworcu 
w Koluszkach rzecz ta nie jest pożądaną! 

Brak robotników. Ze wszystkich stron nasze­
go powiatu dochodzą skargi na dotkliwy braK 
robotnika. }.1omimo wysokiej stosunkowo ceny, 
tl'lldno zgromadzić wi~ksze partye robocze, dla 
wykopania pozystałych jeszcze w ziemi kartofli, 
tudziez innych roślin okopowych. Ciepła pogoda 
sprzyja kopaniu, lecz zachodzi obawa, aby śnie-
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życe i mrozy, których niebawem spodziewać się 
należy, nie zaskoczyły zbyt nagle zanim pozo­
stałe jeszcze roboty polne wykończone zostaną, 
które obecnie opóżnia jedynie tylko brak sił ro­
boczych. Brak ten najsilniej odczuwają większe 
majątki, drobne bowiem gospodarstwa zbiór ro­
ślin okopowych dawno już pokończyły. 

Pogoda. Od dwóch tygodni mamy w Łodzi 
bardzo ładną pogodę. Słońce, chociaż nillko na 
niebie zawisło, jednakże świeci jasno. Niebo 
piękne, pogodne, temperatura łagl)dna. Raz tylko 
był przymrozek trzystopniowy. 

Miła żona. Zamieszkała przy ulicy Pryw~J.t­
nej pod K~ 4, Tekla Pałasz , będąc w stanie pi­
janym oblała twarz ukropem swemu męzowi 
Wojciechowi. 

Poszkodowany leczy się w domu. 

Stan obecny Persyi. 

Według relacyi ludzi , którzy świeżo l'er8y~ 
zwiedzili, jest to kraj niezmiernie biedny i uie­
szczęśliwy . Cały szereg lat llieurodzajnych całą 
masę ludności do ostatniej nęd't.y doprowadził; 
z braku paszy w zimie wyginęło bydło, a co zo­
stało, zahTali poborcy szacha. Nędzarz nie liczy 
na żadną pomoc z góry; wie, ze ani szach, ani 
rząd-nic o niego nie dba; ograniczony, pozba­
wiony wszelkiej energii, z oryentaluą apatyą 
zdaje się na przeznaczenie; a jeżeli przywiedzio­
ny do ostateczności, zbuntuje się czasem, to te 
bunty jego nie mają wielkiego znaczenia. 

Nie miałyby nawet zadnego, gdyby nie to, 
że niezadowoleni gubernatorowie i fanatyczni ka­
płani wyzyskują je niekiedy na swoją korzyść. 
- i gdyby nie to , że szach nie ma ich czem po­
skromić . 

W Persyi bowiem wojska właściwie niema, 
są tylko żołnierze, a raczej ludzie uQ$zący tę 
natwę, do której żaden żołd , a zatem i żadne 
obowiązki nie są przywiązane. 

Urzędnicy także są l1iepłatni; owszem posady 
swoje kupują: od skarbu, zwykle na rok jeden, 
a to, co za nie zapłacą. z lichwą wyciskają 
z biednego ludu. Skarbu publicznego w Persyi 
też niema; jest tylko skarb szacha, do którego 
wpływają wszystkie z kraju ściągane pieniądze, 
o ile się naturalnie w drodze nie ulotnią; a gor­
szego otoczenia. nad to, które sie ciśnie tIo koła 
szacba, niema na całym świecie.· Wszystko tam 
jest prr.ekupne, od najwyższch dostojnikow, az 
do najbliższych krewnych szacha. 

A 6w skarb szacha, uchodzący za niewyczer­
pany, przeszedł już w c't.ystą legendę; wyczer­
pany marnotrawstwem ostatnich pvnu.iących, 
świeci on dziś pustkami i można sobie wYl)bra­
zić, jak się wzmogły zdzierstwa biednego ludu, 
zeby pustkę tę zapełnić i na potrzeby dworu 
wystarczyć . 

Sr.llch nie zajmuje się wcale swoim krajem , 
~ni swoim ludem; siedzi sobie zamknięty w swo­
Im pałacu, a niema nawet żadnych zdatniejszych 
swoicb zastępców. 

Nic wi~c liziwnego, że wobec takiego poło­
żenia. inteligencya, przynajmniej to, co w Persyi , 
w porównaniu z re~ztą ludności, Rtanowi inteli­
gencyę, zwraca oczy w stronę zagranicy, t.o ku 
północy, to ku południowi. Rzeczy obecnie tak 
stanęły, ze najmniejsze wstrząśnienie moze wy­
woła? katastrofę, która niewiadomo jak wy­
padme ale w każdym razie Persyę wymaże 
z rzędu państw niepodległycll. 

A z!lczqły ' się rozruchy w Sziras i KOI'osta­
nie, których rozwoj pilnie śledr.ą agenci rosyj­
scy i angielscy. Korostan zostaje zupełnie pod 

l wpływem rosyjsldm, podczas gdy agenci ang:iel­
scy myszkują po całym Beludżystanie, aż po 
Fal'istan, nud wybrzeżem zatoki perskiej. 

Na arenie 't.atem spraw azyatyckich i Persya 
niebawem odegra pewną rolę, a przyszłość jej 
zależeć b~dzie głównie, jak wogble los całej 
mniej więcej Azyi, od rezultatu starcia. się dwóch 
potęg, które nieco wcześniej, czy nieco póżniej 
nastąpić mnsi. 
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Z WARSZA'VY. 

W sekcyi technicznej wysłuchano na zebra- I 

niu referatu lUZ. \Vienera o maszynach paro­
wych, o stopniowem ulepszaniu ich hudowy zgo­
dnie '!. potrzebami wielkiego przemysłu i I) kilku 
nowych typaclt maszyn, świadczących chlubnie 

Sprawa tramwajów wal'szawskich została 
ostatecznie stanowczo już roz!<trzygnięta. J. O. 
generał-gu bernator ks. Imeretyński przychy!ił się 
do powicrzenia eksploatacyi tramwa~ów dzier­
żawcy prywatuemu. 

Kontrakt z dzierżawcą 'lawarty ma być ty­
tułem pr['by na lat c'l.tery, termin 'l.aH objęcia 
])I'zedsiębiorstwa wyznaczono na dzień l tyc/.­
nia r. p. 

o postępach techniki lat ostatnich, bo zbliżają­
cych się już do ideału maszyny pod względem 
naj korzystniejszego możli wie wyzyskania pary 
i bezpieczeństwa. 

Rzucono w sekcyi pytanie, czy racyonalny 
jest nowy przepi::! zarządu kanalizacyi, zabrania­
jący urządzania wodociągu tam, gdzie funda­
menty domu frontowego nie mają co uujmnit'j 
2 i pół metra głębokości pod terenem? 

Ważną tę dla właścicieli sprawę omawiano 
do~ć obszernie. Z objaśnień p. Krzyżanowskiego 
widzimy, iż przytoczony przepis nie jest nowy, 
ale ścisłe jego stosowanie okazało się koniecz­
nem dopiero obecnie, gdy fundamenty w nowych 
domach pozostawiają częstokroć pod względem 
trwałości wiele do życzenia. Wyrażono jednak 
życzenie, aby przepis, o jakim mowa, nie był 
stosowany systematycznie, lecz tylko tam, gdzie 
zachodzi istotna potrzeba. 

Przewodniczący za,,·iadomił zebranych, że ob­
chód rocznicy założenia sekcyi odbęd",ie się 
w dniu 17 grudnia. Składka na wieczerzę wy­
nosi 5 rubli. 

Smutny wypadek zdarzył się we wtorek za 
rogatkami Wolskiemi, na terytoryum spalonej 
przed miesiącem fabryki Hermana i Kernbauma. 

Podczas rozbiórki murów, pozostałych z po­
gorzeli, jedna z kolumn, wbrew obliczeniu kie­
rującego robotami, ruuęła, zamiu8t do Hrodka, na 
zewnątrz i zrujnowa wszy rusztowanie, zasypała 
rozbitym gruzem pięciu robotników. 

atychmiast zajęto się usuwaniem gruz(n 
i robotuicy niebawem zostali wydobyci. 

Czterej ponieHli mniej lub więcej dotkli we 
obrażenia, lecz życiu żadnego z nich nie grozi 
niebezpieczeństwo. 

Piąty natomiast, Konstanty Waszkie:wicz (a8 
lat), mieszkaniec Woli, ma pękni~tą czaszkę. 

Lekarz "pogotowia" zaopiniował, iż słaba 
jest nadzieja, aby Waszkiewic"" którego ociwie­
r.iono do szpitala św. Duclla, mógł być przy ży­
ciu ~ltrzymanym. 

:-))edztwo sądowe, jakie niezwłocznie na grull­
cie rozwinięto, ma na celu zbadać, czy przy 
rozbiórce były zachowane środki zabezpiecza­
jące, w przel i wnym bowiem razie, kierujący ro­
botami zostal.lie pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej. 

Budowa szpitala. Rozpoczęte w r. z. roboty 
przy buąowie szpitala Dzieciątka Jezus na fol­
warb :-:;więtokrzyskim, przedstawiają się jak 
następuje: 

Wzniesione w r. z. i pokryte dachem w 1". h. 
pięć pawilonów piętrowych (dwa chirurgiczne 
i trzy terapeutyczne), są obecnie wewnątr", wy­
kończone, t. j zaopatn~one w wodociągi, kana­
lizacye, wentylacye i t. p. Zaczęta z wiosną 
r. b. budowa: domu piętrowego, od strony ulicy 
Żelaznej, na pomieszczenie służby szpitalnej, 
n także od strony ulicy Starynkiewicza, dwupię­
trowe~o okazałego gmachu o 20 oknach frolltu, 
nu pomieszczenie instytut6w: położniczego j szcze· 
pienia ospy ochronnej,-po ukończeniu robót mu­
larskich i ułożeniu wiązań szczytowych, w r. b. 
pokryte będą dachem. Wreszcie rozpoczęto w po­
łowie r b., przy zbiegu ulic Teodora i Nowo· 
grodzkiej, budowę trzech pawilonów, przezna­
czonych na kliniki uniwersyteckie i połączonych 
ze sobą w podkowę, doprowadzono pod dach,­
na czem też roboty rzeczone na czas zimy będą 
zawieszone, a na dalsze roboty materyały bu­
dowlane gromadzoue. 

W roku przyszłym przedewszystkiem prowa­
dzona będzie !Judo,,,a gmachu administracyjnego, 
następnie d wócl.! kaplic i zakładu wychowa wcze­
go dla niemowląt i starszych sie!·ot porzuconych, 
wreszcie zabudowań gospodarczych. Budowa tea­
tru anatomicznego z prosektory um będzie osta­
tnią częścią robót budowlanych. 

Nowy szpital Dzieciątka Jezus, mający się 
składać z 2-! pawilonów i różnycb zabudowań, 
ma hyć wykończony w roku 1900 i radzie miej­
skie.i przez komitet budowy oddany, a w roku 
] ~O] pl'zeniesiony. 

Listę wspolubiegających się przedsiębiorców 
przedsta wi magistrat poprzednio władzy wyższej 
do ",atwierdzenia. 

Wystawa etnograficzna w ciągu n-u miesięcy 
r. b. dała zaledwie 102 rll, dochodu, gdy utr~y­
manie jej jaknajoszczędniejsze koszt.uje 96 rb. 
miesięcznie. Deficyt w ::>umie około 1,000 ru. pu­
noszą członkowie w liczbie 25. 

Kanalizacya i wodociągi. Na odbytem w po­
niedziałek posied'l.enill komitetu budowy kon­
statowano, że roboty, wyznaczone w programie, 
są ju;;, na ukończeniu, z wyjątkiem gmachów dla 
nowych maszyn parowych III-ej grnpy filtrów. 
Roboty te opóżniły siq znacznie, podług bowiem 
projektu, w lipcu roku przyszłego powinny już 
być maszyny ustawione i umontowane, o-dy tym­
czasem zaledwie na sierpień r. p. wykończone 
uędą same gmachy. Wobec togo komitet zażądał 
od głównego inżyniera wyja~nienia przyczyn, 
które się złożyły na tę zwłok~. 

Trzecia rura ssąca i trzeci smok na Wiśle 
ułożone będą stanowczo w r. p. 

Zarząd warszawskiego okręgu komunikacyj­
nego ogłosił drukiem nowe "Przepisy wiązania 
i spławu drzewa w tratwach na dopływach Wi­
sły i kanałach: augustowskim (Wiślano-Niemen­
skim) i Dnieprzańsko-Bużańllkim, na Pinie i Biało-

I jeziorskim kanale w kierunku ku rzece Wiśle". 
I Książeczka z przepisami drukownna jest w trzech 
językach: rosyjskim, polskim i niemieckim, 
i obejmuje 40 paragrafów odpowiednich przepi­
sów, które wydawane s~ he"'platnie osobom inte­
resowanym, jak: locmanom, retmanom, właści­
cielom tratew i ich kasyerom, wreszcie retmail­
czykom i przewoduikom. 

Wszyscy wyżej wymienieni obowiązani mieć 
przy sobie podc'l.as żeglugi r",eczone przepisy 
dla stosowania SIę do nich. Do książeczki tej 
dołączone są cztery rysunki hydrotechniczne de­
sek numerowonych. Na okładce znajduje sie. 
o~'l.wa Zarządu okręgu warszawskiego z wy­
szczególnieniem miej8cowo~ci, gdzie wydawane 
są świadectwa locmańskie i karty podróżne. 

Korespondeneye. 

f)qbrolOa GórnicM, 8 listopada. 
W ubiegłą niedzielę dnia 6 b. m. w sali re­

sursy miejscowej, odbył się koncert muzykalny 
artysty skrzypka p. Alfonsa Brandta, kapel­
mistrza 38 pułku piechoty z Piotrkowa, wpołą­
czeniu '" Kinemn,tografem "Joly." Na program 
składały się trzy częsći o siedmiu numerach, 
fi mianowicie: 

1) Grand Koncert - Vienxtemps, 2) Cygań­
ilkie sieroty Sm·asati. ;3) Mazurka - Zarzycki, 
4) (część II-ga Kinematograf), n) Fantazja z op. 
Faust - Sal'asati, 6) a. l\Jelodya-Paderewski, 
b. Polonez-Wieniawski, 7) Węgierskie tańce -
Nahosa.' Udoskonalony Kinematograf "Joly" 
żywe fotegrofie kolory zowone w naturalnej wiel­
kości człowieka, nie tyle może na koncert 
skrzypka, ile na ów Kinematograf, sprowadziły 
masę pubbliczności. 

Jakkolwiek początek koncertu zapowiedziano 
afiszem na godz. punkt 8-my wieczorem, publicz­
ność oczekiwała niecierpliwie do godziny aź 
w pół do dziesiątej. 

Z powodu nieprzybycia z Piotrkowa akompa­
niatora, koncert miał być odłożony, lecz ollta­
tecznie p. Brandt, zgodził się grnć przy wtpbł­
udziale zaproszonego do akompanjamentn p. Ko­
źminu, dyrektora orkiestry 1.. Dąbrowy Górniczej. 

Ze w"'ględu, ze p. Kożmin niebył przygoto­
wym uo wykonania rzeczy poważnych, program 
musiał być w części zmieniony przez zamianę 
utwol'6w trudniejszych m\ lżejsze. 

P. Brandt, umie niet.ylko wybierać z bogatej 
skarbnicy arcydzieł szkrzypcowych, lecz i wy­
brane utwory wykonywać z zacięciem prawdzi­
wego wirtuoza. 

Wykonanie np. takiell dzieł jak "Cygańskie 
sieroty - tlarasati, Fantazye z Fausta i wiele 
innych, świadczą najwymowniej o jego talencie 
tak pod względem smaku i odczucia jako też 
pod względem techniki. a ta ustatnia, jak twier­
d·l.ą znawcy, nie pOł. ostawiała nic do życzenia, 
podobnie jak i ogóluy charakter \\-ykonanych 
utworów, to też sympatycznego skrzyuka, publi­
czność przyjmowała prawdziwie owac"'yjnie, nie 
szczędząc mn gorących oklasków. 

Co Hię żaś tyczy KiuelOatograt'n, to wykona­
nie żywych fotografij pozostawiało wiele do ży­
czenia, z tego powodu, że płótno, nie1będąc do­
brze zwilgocone, odbijalo obrazy matowo, z po­
wodu małej obj~tości mm płótna, światło, prze­
clostawulo si~ po '!.a ramy i razili) widzów. 

P. Brandt, takiż sam lecz podobne więcej 
urozmaicony koncel·t, zapowiedział w Sosnowcu 
na przyszłą niedzielę. 

Na zakończenie korespondencyi, donoszą nam 
o wypadku, który wydarzył się w dniu wczoraj­
szym, w zakładach" Huty Bankowej". Juli an Ko­
łodziejski, zołnierz zapasowy, pracując w tych 
zakłaclac h w charakterzc robotnika, pod czas 
przechodzenia po,linii fabryczno - kolejowej, został 
najechany przez sznur wagonów, które parowóż 
pcbał tyłem, tak nieszczęśliwie, ze cały zmiaż­
dwny, śmierć zualazł na miejscu. Pytanie - kto 
\"' inien w danym wypadku? 

Według mego zdania, winien robotnik, że nie­
był ostrożnym, winien maszynista, że nie n ważał 
na ruch ludzi pny manewrach, a najwięcej 
winna chyba Huta Bankowa, że dotej pory z po­
wodu nieporządków wyczekuje co to raz nowych 
wypadków. 

Z kra j u. 

Koło. W tych dniach przy kopaniu fundamen­
tów pod nowo wznoszący się dom znaleziono tu­
taj glinianą skarbonkli a w niej kilkadziesiąt 
sztuk starej monety. Na niektórych odczytac mo­
żna rok 1622 i 1636 i napis "Zygmunt lU król 
Pl)lski." Kilka pieniążków jej bez napisu, opa­
trzonych tylko krzyżykami, jedeu złoty-a re~ 
szta srebrne. 

- Obywatele tutejsi w liczbie 24 wnieśli po­
danie o zatwierdzenie ustawy towarzystwa oszczę­
dnościowo-pożyczkowego. 

Wohec przychylnego poparcia projektu przer. 
władzę miejscc'wą, mieszkańcy Koła mają nadzie­
ję, że prośba ich uwzględniona zostanie. 

Sieradz. Dnia 22 z. m. w obecności pułko­
wnika Tyzenhauzena inżynierów komunikacyi 
Batalina i Rudnickiego, wojskowego inżyniera 
podpnłkownika'zlegelmana oraz przedstawicieli 
miejscowej władzy i obywateli oglądano miejsce 
na którem według planu ma stanąć dworzec pro­
jektowanej elektrycznej drogi żela;mej. 

Po długich naradach zdecydowano się wresz­
cie na plac przy szosie kaliskiej w blisk.oHci nie­
ruchomo~ci Popław ski ego położouy. 

J eduoczeHnie pułkownik Tyzenhallzen zazna­
czył w swej przemowie, że od linnii sieradkiej 
przeprowadzona będzic odnoga na Starcc i Lutu­
tów do Wieruszewa wspominając przytem, że 
każdy sieradzanin w kilka godzin może dostać 
się do Warszawy. 

Większość jednak obywateli mie.iscowych za­
patruje się na budowę kolei z niedowierzaniem, 
inni za~ dowodzą, że szybkość podobna w komu­
nikacyi uie może pozostać, bez Izłego wpływu na 
zdrowie. 

- Stan sanitarny Sieradta pogor:i'l.ył :się zna­
cznie; od pewnego czasu panuje tu bowiem szkar­
latyna w dość ostrym przebiegu. 

Budowa kaplicy. 
W Leśmierzu, l1luj~~tk\l p. Władysława Boetti­

chera, gd",ie mieści si~ jedna z l~ttjwiększych 
w kraju cukrowni, w ubiegłym tygodniu dokona­
ny został akt poświęr.enia kamienia, węgielnego 
pod budow~ knplioy dla robotników miejsco­
wych. 

Leśmiel'z .iest odległy· od kośoioła parafialnc­
go w Górze ś-tej ~Iałgorzaty o pięć wiorst, co 
zwłaszcra zima utrudniało uczeszczanie na nano-
żeustvm.· • 

Budowa ukończona ma być w 18fHl roku. 



Nowa linia kolejowa. 
W chwili obecnej czynione jnż są przygoto­

wania do budowy nowej linii kolejowej, która 
przejdzie częściowo przez gnberni~ siedlecką, a 
częściowo przez grodzieńską, poprzedzając wyk~­
nanie dwóch innych zatwierdzonych w zasadzIe 
kolei: Warszawsko-Łódzko-Kaliskiej i ChelmBko­
'l'omaszowskiej z odnogą LubeliSką· 

Pomimo, że niewiadomo jeszoze czy do wio­
Rny konsorcyum br. ordynata Zamoyskiego zbie: 
rze potrzebny kapitał akcyjny na budowę koleI 
Lubelskiej, oraz pomimo niezdecydowania, k~o 
ma podjąć budowę kolei KaliBkiej, skarb pań­
Btwowy już asygnował potrzebną sumę na budo­
wę kolei Kobryńsko-Parczewskiej a departament 
kolei skarbowych przyl:!tępuje już do robót. 

Nowa kolej przetnie naBtępujące powiaty: ko­
bryński i brzeiSko·litewski gubernii grodzieńskiej 
ora~; c 'lęM włochimiel'skiego. 

--.-

Z PETERSBURGA. 

Sprawa tworzenia komiByj archiwowycb 
i o~obnych instytucyj archeologicznych pOBuwa 
sie naprzód. Oprócz już istniejących komisyj ar­
ehiwowych naukowych, obecnie wszczęto myśl 
utworz.enia takich komisyj po jednej w każdem 
mief!cie gubernialnem. 

U chwalono oBtatecznie, iż międzynarodowa 
wystawa mleczarstwa w Petersburgu odbędzie 
się w rvku przyszłym w miesiącu wrześniu. 
Prócz. wystawców rosYjskich, zadeklarowali już 
wzięcie udziału wyBtawcy ze Szwecyi, Niemiec 
i !:)zwajcaryi. Jednocześnie b<idzie z\Vołańy zjazd 
producentów mleczarskich, celem rozpatrzenia 
kwestyj, ' zbytu wyrobów, oraz podniesienia tech­
niki mleczariltwa. 

- W ubiegłą ilobotę rada państwa miała roz­
trzasać projekt przektlztałcenia ministeryum ko­
munikacyj, z powodu jednak poczynionych naą 
tym projektem UWt\g kontroli palltltwowej, ter­
min roztrząsania odłożono na r~óźuiej. 

- 1: ajlHIgatszem miastem w Rosyi jest 11'·' 
kuck - ~osiada on 4,800,000 rubli kapitału, 
a prawie wcale niema dlugów. Moskwa pOHiada 
6,119,000 ruu. wobec 13,814,657 rubli długu. 
Petenlburg posiada 6,607,9i)fl rub. kapitału vobec 
18,897,315 rub. długow. 

- Według informacyi "Birż. wiedom. ", de­
partameut przemysłu i handlu ma być prze­
kształcony na "główny zarząd do spraw prze­
mysłowo-handlowych"; odnośny projekt złożono 
już radzie państwa. 

- Wzrastający popyt na samochody . z~tchę· 
cił przedsiębierców zagranicznych do rozpoczę­
cia Htarau o uzyskanie pozwo~enia na l.ałożenie 
fabryki samochodów w our<ibie państwa rosyj­
skiego. Pierwsza tab, fabryka, jak donosi "Now. 
WI'.", ma powstae w PeterHburgu 1, filiami we 
wszystkich większych miastach. Tym sposobem 
znów jedna galąż przemysłu glltowa si~ znaleść 
w I'<i1mch cudzoziemców. 

- W r. p. odbędzie siq w instytucie rolni­
c1.ym w uloskwie zjazd uauczycieli szkół rolni­
czych średnich i niżs1.ycb; w obradach mogą też 
wziąć udział dyrektorzy, kuratorzy i zarządza­
jąoy szkołami. 

Z prasy rosyjskiej. 
Okólnik zar1.ądu okręgu gdańskiego prowin­

cyi Prusy Zachodnie, wymier1.ony przeeiwko ję­
zykowi polskiemu w życiu domowem. zwrócił 
na siebię uwagę "Birżewycb Wiedom. ", które 
w .M 2~O piszą co następuje: 

< Dla każdego patryoty nie jest rzeczą milą 
posiadanie w swej ojczyżnie kilku milionów lu­
dzi, przeświadczonych o tern, że w poddailtltwie 
państwa tląsiedniego, życie płynęłoby im lepiej. 
A przecież nawet w chwilach gorących, w sto­
sunkach rosyjsko-polskich z la.t szef!ćdziesiątych, 
bodaj najsurowtli naczelnicy powiatowi, w któ­
rych działali nauczyciele i urzędnicy polacy, nie 
myśleli o l.muszaniu ich do zastąpienia w życiu 
domowem języka polskiego prz'3z rosyjski, a tea· 
try polskie w WarBzawie otwarto zaraz po po­
wstaniu, kosztem rządu. 

.Komisya specyalna oprac~o\\uje nowy, po­
większony program nauki języka polskiego 
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w szkolach okręgu warszawskiego. Inna komisya 
pracuje nacI katologiem książek polskich dla 
szkół ludowych, w sądach gminnych panuje ję­
zyk polski, a w urzędach , włościanin ma prawo 
żądać wyjaśnienia w języku polskim, wreszcie 
Bank włościański, daje pieniądze m~ kupno ziemi 
polakom, gdy w Prusacll odwrotnie, ziemia wy­
kupuje się z rąk polskicll i sprzedaje się niem­
com. 

Zgromadzenia polskie rozp~dzane są tam 
prze1. policyę, a w urzędach dozwala się jedynie 
i wyłącznie język państwo w j. 

Nie przytaczamy tych anologij ze względów, 
przjpisywanych uczuciom słowianofilsKim wielu 
rosyan, zwłaszcza od czatlu uroczystości praskich 
z okazyi jnbileuszu Palackiego. 

Powiemy otwarcie, żc jakieś objawy podobne. 
do politycznego ciążenia polaków pruskich ku 
Rosyi nie byłyby, zdaniem naszem, a rękę Ro­
syi wobec polityki, zadokumentowanej w nocie 
o konferencyi pukojowej i wobel) potrzeby naj­
lepszych stosunków z niemcami ze względu 11a 
cele i dążenia Rosyi m\ odległym Wschodzie. 
Napotkawl:!1.Y okólnik gdański-kończą Birż Wied. 
-uznalif!my za potrzebne przytoczyć nieco zesta­
wień, w tym celu, naprzód, żeby wykazać w ja­
kim stopni·u agitacya panslawistyczna, co do któ­
rej w Prusach i Austryi ujawniają się częstokroć 
pewne podejrzenia, jest zgoła zbyteczną pr1.y za­
cbowaniu Hię obecnem władz pruskich względem 
poddanych i'lłowian, a powtóre rządziliśmy się 
chęcią dauia do zrozumienia tym l.agraniczuym 
reprezentantom polskiej nienawiści dla rosyan, 
głównie zaf! ze Lwowa i występującym co czas 
jakiś z ostremi filipikami przeciwko Moskwie, że 
istnieje państwo, pod którego adresem mogliby 
daleko zatladniej zwracać swoje pióro i swe kra­
somówstwo. 

Z gazet rossyjskich. 
W "Petersb . Wied," czytamy: 
"Ostatnia tuk gorąca kampania wyborcza do 

parlamentu niemieckiego wysunęła nowy żywioł: 
oto wszp,dł do niego jako deputowany przelIstawi­
ciel ludowego stronnictwa litewskiege w Prusach 
Wschodnich. 

Wobec tego , źe nawet zjed:loczone siły gei'­
manizatorów nie zdołały już stłumić ruchu naro­
dowego litwinów pruskicb, ciekawą rzecy.ą będzie 
rzucić okiem na l'(ll'.wój tej samowiedzy. 

Od roku 1848 do 1890 poczucie narodowe 
tak słabo ujawniało się wśród litwinów, że nie 
stawiali nawet kandydatów do parlamentu; głosy 
swe oddawali już to liberałom, już to konserwa­
tystom niemieckim, sIowem tym, ktorzy czczemi 
obiecankami potrafili pozyskać dla siebie chwiejne 
politycznie natUJ'y. 

W r. 1890 litwini postanowili utwor~yć kółko 
narodowe i na zaBadzie § 37 kon\ltytuoyi nie­
mieckiej utworzyli litewski związek konserwa­
tywny dla wyborów do parlamentu, a celem 
związku teg'o "była obromt narodowości nie­
mieckiej. 

W tymże roku litwini postawili 2 swoich 
kandydatów. w okręgu .Kłajpedy i zyło­
karc:~Tl)y p. Jankusa ze wsi Bitenaj, a w okręgu 
Tylży i Pakalni dr. Branżisa z Tylży. 

Z góry naturalnie było wiadomo, że kandy­
daci nie przejdą na wyborach, młody bowiem 
związek litewski nie miał funduszów i nie mógł 
rozwinąć odpowiedniej agitacyi, a nadto stron­
nictwa niemicckie potrafiły obietnicami swemi 
wciągać w !-twe sieci łatwowiernych włościań li­
tewskicłl, którzy nie ocknęli się jeszcze z leo 

l targu. 
Jankus otrzymał tylko ] 41 glosów, a dl'. 

Branżis zaledwie 37. 
Po tej pierwszej porażce litwini nie upadli 

na duchu, lecz wytężyli całą energię i w r. 1893 
w okręgach Kłajpedy i Tylży wystąpili znowu 
ze swymi kandydatami. 

Spoleczeństw ') litewskie skomlOlidowało się 
j nż n;eco w ciągu tych trzech lat i zajęło . się 
gorliwiej agitac.Yą wy bOI·czą. 

P. Smalak i8, kandydat ltHlowego stronnictwa 
litewskiego w Kłajpedzie otrzymał 2,021 głosów, 
a p. SaulllIs w okręgu tylżyckim - 850 głosów; 
liczba ogolna gloso w wzrosła tedy I'. górą o 16 
razy. 

I tym razem litwini zostali jes1.cze pobici, 

;) 

ale porażka ta obudziła nadziei e blizkieO'o zwy-
• J • o 

CJ<istwa. 
W bieżącym 1898 roku litwini postawili już 

kandydatów w 4 okręgaf'h: Tylży i Pakatni, 
Kłajpedy i I zyłokarczmy, Ragajny i Pilkalni, 
Labgawy iWielawy. 

Wynik głosowania był taki: Smalaids otrzy­
mał w okr. Kłajpedy 7,8Hl głosbw i wybrany 
został jako poseł litewski do parlamentu . 

Dr. !:)auervein, l.nany litwotilniemiecki, otrzy­
mał w okręgu tyhyckim 3,392 gł. , Saunus 
w Ragajnie ofl5 gł. , a Jużka w okI'. Labhaw­
skirr. - 320 gł. 

Tak więc liczba głosów, jaka padła na kan­
dydatów litewskich, w1.rosła już do 12,225, czyli 
70 razy więcej nii przy pienvHzej probic, a 4& 
razy więcej w porownaniu z drugą próbą. 

Cyfry te są wymownem świadectwem, jak 
szybko odradza się w Prusach naród litewski. 

Samowiedza ich uczyniłaby jeszcze wi~ksze 
postępy, gdyby nie orak inteligencyi: wieln lit­
winow pruskich, po ukouczeniu wykształcenia 
wyższego i otJ'zymaniu wygodnych posad, I'.apo­
mina o potrzebach swego narodu i tonie w falach 
germanizmu. 

Nieliczna 1, at; inteligencya litewska z dr. 
BranżiHem na czele jest wystawiona na ciągłe 
szykany i prześladowania ze strony policyi prus­
kiej i ze strony 11ie cofających się przed rliczem 
junkrów. Widocznie jednak przeszkody te har· 
tują tylko litwinów w walce z wstecznikami nie­
mieckimi. " 

"Bid. Wied." powtarzając artykuł powyższ;y 
dodają taką uwagę: 

"Jeden z młodych uczonych - czytamy tam 
komunikuje nam ciekawe spostrzeżenie: oto 

granica etnograficzna polsko-litewska dziś najzll­
pełniej jest taką samą, jaką była gmnica tlisto­
ryczna pomiędzy Rzecząpospolitą a w ks. Litew­
skiem przed Unią, I'.uwartą pomiędzy obu temi 
pańBtwami przeszłości. 

Ani narodowość polska, ani narodowość li­
tewska nie wyparły się wzajemnie ze swoich 
kresów. pomimo unii i następnie pomimo wciele­
nia przez kongres wiedeńtlki częśr.i Litwy do 
Królestwa Polskiego. 

Spolonizowały się tylko - szlachta , patry­
cyat miejski i częM duchowieństwa." 

Żydzi w Palestynie. 

Żyjemy w czasach silIde rozbudzonego poczucia 
narodowoHci. Nie dziw, że i żydzi przypomnieli 
souie, że byli łdedyf! sławnym i potężnym uaro· 

I dem i zapragnC!li przywrócenia dawnych stosun-

I 
kbw, odbudowania królestwa Dawida. Przepro­
wadzeniem tego celu l.ajmuje si~ od htt kilkulla-

I stu tlekttt, pod nazwą .syonistów". Zwolennicy 
jej U1'~ądzają kongresy, na których rozprawiają 
o możliwości unaro,lowienia żydów, posiadają od 
roku nawet już własny, nawiasem mówiąc, wcale 
piękny hymn nurod0'YY, a nie mogąc odebrać od-
razu turkom Ziemi !:)więtej, zadawalają się na 

razie zakładanicm kolonij żydowskiej w Pale­
stynie. 

Przed laty 20 jeszcze wcale niewielu było 
żydów w da"o/nej ziemi żydowskiej. OpuHcili oui 
po zburzeniu Jerozolimy kraj rodzinny i rozpró­
szyli si~ po całym świecie. Tylko w znaczniej­
szych miastach pozostały mniejs1.e lub większe 
osady. 1)0 wsiach nie było ich wcale . .Dzi~ pOBia­
dają żydzi dzięki syonistom w Ziemi Swiętej 27 
zamożnych i ludnych kolonii wiejl:!kich i liczba 
ich wzrasta. 1, każdym rokiem. 

Kolonizacya Palestyuy rozpoc1.ęła się w roku 
1882, kiedy wielu żydów, skutkiem rozruchów 
antysemickich w Rosyi i prześladowań w Humu­
nii opuściło te kraje i schronilo l:!ię do dawnej 
ziemi ojców. 

W r. 189-1: koloniści utworzyli kont'~deracy~, 
celem koncentl'apyi pracy i wzajemnego poparcia. 

I Do konfederacyi przyłączyła się utworzona w 1'. 

1890 spółka londyńska i inne, istniejące w Ode­
sie, Berlinie. Paryżu, Zurychu, Kopenhadze i Ko­
wym Yorku. Zarząd związku ma siedzibę obecnie 
w Paryżu i utrzymuje w Jaffie komitet wyko­
nawc1.y, składający się z 6 wytl'awnych agrono­
mów, który ściąga do Palestyny kolonistow ży­
dowskioh, wyznacza miejsce pobytn, zaopatruje 
ich we wszystko, co potrzeba do uprawy roli i 
kieruje ich pracą. 
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W roku 1895 komitet ten założył dwie kolo­
nie i pracuje obecnie nad utworzeniem trzeciej. 
Zajmują się one wszystkie prJ:eważnie bodowlą 
wina i owoców południowycb. W niektórycb kwi­
tnie pnr.emysł jedwabniczy. 

X aj zamożniejszą z kolonij jest Osada Syon, 
założona przez bar. Edmunda Rotszylda. Leży o 
fi mil na południe od Jaffy, a obejmuje 800 hek­
tarów ziemi i liczy około 500 mieszkańców. Ko-
10niHci zajmują się prawie wyłącznie hodowlą wi­
na i ztisadzili dotąd półtora miliona szczepów 
winuych. W czasach ostatnich rzueono ilię także 
do uprawy drzew morwowych, których jest tmu 
obecnie 20.000. 

Syon posiada szkołę, bóźnicę, bibliotekę, szpi­
tal, a nawet łaźnie i przediltawia , ię ze schludny­
mi domkami i iltarannie brllkowanemi ulicami 
bardzo pokaźnie. 

Kolonizacya żydowska Palestyny zawdzięcza 
swe powodzenie okoliczności, że nie jeilt dorywczą, 
lecz systematyczną i kierowana z Jaft·y stara~nie 
i wyraźnie. Istnieje w tem mieŚcie wielki zakład, 
pod nazwą ":Mitażeb hrael" (nadzieja braela), 
w którym przeszło 100 żydów kilztałci sie we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa rolnego, z "któ­
rego rozcllOdzą się koloniHci, ogrodnicy i nauczy­
ciele na wszystkie osady. 

Kraj, pod wpływem kololllzacyi, przybiera 
nowy wYbh~d. Gdzie niedawno r.)ilły ciernie i 
chwasty, rOI'.t.:iągnją się dzi:,; iltara:.lnie utrzymy­
wane plantul:ye pomarańcz, migdałów, kwiatów 
i wina, połączone dobremi, często brukowanemi 
drogami. Urod\f.ajny, a I'.aniedhany od kilkunailtu 
wieków kraj, (lomaga ilię niejako llliel.'zkańców, 
którzyby umieli pnywrócić mu dawną płodnoM 
i naprawili ruiny. l{Z.cld turecki nie s(H'zeciwi:.l. 
się kolollil'.acyi. a ludność arabska utrzymuje z ko­
lonistami żyduwskiemi dobre stosunki. 

Nie uleg:a wątpliwl\ści, że z bieo'iem czasu 
~ydl'.i w Paleiltynie taną ilili potęgą el{onomiczną 
I bę~~ tall~ żywi(')łem rzeczywiście }4ożytec\'.nym i 
cł'wll1zacYJ~ym. ~okazl1je ilię, że w razie potrzeby 
nie zbywa lm UllI na ochocie, ani na zdolnoHci 
do go:;podarstwa )'olneg~. 

Prawie połowę kolonii założyli po części za 
l!0mol:c~ ilyonistów żydzi rosyjscy i pohlCy. Zalo­
zona 1890 r. osada Recovotb, jest specyalnie 
war:;z,~w::;ka. Lud mówi tam żarO'onem używanym 

I. K t> , 
W guu. rólestwa Pol:;ldego i w szkole nank~Llod-
uyw~ się w tyIlJże języku. CZyiltO rosyjską )est 
załozona w tymże roku oilada Choderc, obejmu­
jąca 1,000 hektarów. 

~eży . ona bardzo niekorzystnie nad bagnem, 
wplewaJącem trujące miazmaty i w pierwllzycb 
hltach całe rodziny wymierały na febrę i tym 
podoune chOl'oby, żydzi jednak nie opuścili nie­
wdz.ięcznej okolicy. W r. 1890, br. Edmund Rot­
szy Id podjął siq osuszenia bagna, a koloniści do­
pomagali pilnie i dotąd połowe w obszarze 140 
hektarów zamieniono na rolę uprawną i obbudzo­
no krzewami. 

Kolonie te dowodza. że żydzi nie lenia sie 110 

pracy w roli i umieją Ją wyzyskać. W niel~torych 
Spl'óuowallo uprawy krzewu herbacianego, w in. 
nY~'h Up),~lW~ kwiatów i wyrobu perfum, inne 
Z?OW z wlelklcm powod\f.eniem zajmują siq jedwab­
~H;~wem. ,~ajw.ażniejszą z nich ,jest położona nad 
JezIOrem lIberlail Rasz Pinah, która posiada fa­
~ry(~ę vurową. jedwabiu, zatrudniającą przeszło 
;)0 zydów. WIele kolonii powstało za staraniem 
w'ymie~ionego juź kilkakrotnie Edmunda Rotszyl­
da, k~ory zakochany w projektach syonistycznych, 
'~'J daje na ten cel pokaźne sumy. procentująće 
Sl(~ z eSl'.tą bardzo dobrze. 

Ostatnie wiadomości. 

Deklaracya gabinetu francuskiego . 
Deklaracya, odczytana przez Dupuy a w izbie 

opiewa w najważniejszych ustępacb: ' 
"Wiemy o trudnościach naszego zadania' "'0-

~zimy się na p(H'7.ądek dzienllY, uchwalony 'pr~ez 
lZ~ę dnia 25 paździel'llika, w którym wypowie­
dZI.ano przewagę władzy eywilnej, co jest zasa­
dUlCZą podstawą , republiki, wypowiadamy także 
nasze zaufanie do wiemej armii, która jest ocbro­
ną nstaw republikańskicb. 

Xie dopuścimy do niegodziwycb n::lpaści na 
naszą armię narodową i postawimy ją wysoko 
pOllud ślepe 7.ac~epki, które są przeciw niej skie-
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i ro.wan.e, ale je~ nie dosięgną. Pamiętamy tem 
ł wlqceJ o obOWIązku, aby władze publiczne osła­
I niać zwłaszcza, że one tylko w skupieniu i spo-

I k?ju mogą być pożytecznemi dla zabezpieczenhL 
oJczyzn), . 

I 
Działanie sprawiedliwości wymaga również 

ilpokoju i poszanowania. 
Naszym obowiązkiem jest zapewlllc wykona­

nie wyrokaw ilpl'awiedliwości bez względu na 
mniemania indywidualne. '1.'0 będzie uajpewniej­
szym Hrodkiem do uspokojenIa umysłów i sumie, 
nia zanicpokojonego pewnymi wypadkami, któ­
re. przecież nie powinny dłużej zaprzątywać umy­
słowo 

'1' el e g r a Dl y. 

Petersburg, 10 listopada. W gazecie ,.' 'wiet" 
wydrukowano, na zasadzie ustawy cenzury, na­
desłane przez gubernatora kowieńskiego Sucho­
dolskiego zaprzeczenie korespondencyi, zamie­

szczonej w tej gazecie w sprawie księdza Bila­
kiewicza. 

Petersburg , 10 listopada. Ga\'.ety doaoszą: 

Opracowany jest projekt przekilztałcenia wydziału 
handlu i pr\f.emysłu na główny zarząd bandlu 
i przemysłu. 

Londyn, 10 listopada. "Review of Reviewa" 
dowiaduje się, źe konferencya pokojowa poruszy 
myśl wstl"/'ymania dalszych wydatków Uli cele 

wojskowe, zaproponuje międzynarodowe ograni-

Dalej wspomina deklaracya o wystawie po­
wszechnej w r. 1900 i wskazuje na to, jak po­
trzeuuem jest, ub y obce narody, które ua uią 
przy będą, prl'.ekonały się, iż przemysłowcy, kup­
cy, ziemianie fl'allCuSCy, mimo bolesnych wyd~­
rzeń umieją godnie ilpełniać swoje wobec całego 
Hwiata zaciągnięte zobowiązunia. Dalej mówi de­
klaracya wyraźnie: 

Francya nie powinna niczego zaniedbal:, aby 
utrzymać iltanowisko, zdobyte swoją lojalnością, 
siłą i miłością ojczyzny; raczej powinna nad tem 
pracować, aby stanowisko, cennem przymie:'zem 
w oczach całego świata uświęcone, jeszcze 
więcej utwalić. 

I czenia w uźyciu pocisków wybucbowych i zapo­
biegnie pOHpiesznym deklarncyom wojennym, nhy 
neutralnym państwom pozostawić w każdym wy­
padku czas do interwencyi' 

. N usza zagraniczna polityka kierować ilię bę­
dZIe dobrze I'.rol'.umillnym interesem kraju, pamię­
tając zawsze o tem. aby swoje wysiłki iltosowala. 
trafnie do wartości zamierzouego celu-i opiera­
jąc się o parlament, który O wszystkiem będzie 
dokładnie uwiadamiany. Taż polityka we wszyilt­
kich sprawach okaże godność, jakiej od niej ilłu­
sznie wymagać możecie. 

J eilteśmy ministerstwem zjednoczenia między I 

republikanami i postauowiliślOy op;erać się na 
większości republikańskiej. 

W klHicu wylicl'.a deklaracya szereg przygo­
t~wauycb projektów do ustaw, których uchwale­
nia żąda, a przedewilzystkit.:1I\ ncllWa.lenia. budże­
tu; potem przyjdzie kolej na ustawy podatko~ve, 
a międey niemi na uiltawę o podatku dochodo­
wym i na reform't ustawy o po(latku szynkowym, 
d·alej na ustawę o zabel"l'icczellill robotników 
miejilkich i wiejskicJ., o kredycie rolniczym i o 
asekuracyi wiejskiej. 

Oswobodzenie Krety. 
W zeszły piątek rano pr\f.cd ~\\'itelll, wojsl{a 

mocarstw europejskich zajęły cylaJd~ w Kanei. 
Garnizon turecki wsadzono na okręty jeszc\f.e 
~ c~wal'tek. W mieście powstało tylko pięciu:;et 
zollllerzy tureckich, którym zresztą broń ode­
brano. Wysoka Porta, według zwyczaju, albo (10-
zo~tawiła gubernatora J;:reteńskiego bez żadnych 
instrukcyj, albo lladeilłała lUU je dopiero w osta­
tniej chwili. Admirałowie europejscy musieli 
przeto wywrzeć nacisk nań, ażeby nie przekro­
czył wyznaczonego terminu. 

Wycofanie I'.upełne wojsk tureckicb i objęcie 
zarządu przez admirałow zwiastują rozpoczęcie 
krótkiego okresu przejściowego, który prawdo­
podobnie śkończy się wraz z zamianowaniem 
l,s. Jerzego greckiego na wiekorządcę wyspy. 
Co do tej nominucyi, należy ją uważaĆ za fakt 
spełniony, Cztery mocarstwa, których eskadry 
zuajdują siq na woclach kreteńskich, poroznmia~y 
się nawzajem co do tego i, jak piszą z Rzymu, 
otrzymały także przyzwolenie Niemiec i Anglii. I 

W jaki ilposub sułtaL ]Jrzelkuie tę niemiłe dla 
niego nominacyę i udzieli jej zatwierdzenia, rzecz I 
ta dytycllczas jest nierozstrzygni~ta. A jednak 
musi ją przełknąć; wobec tego, że wszystkie 
wielkie mocarstwa żądają tego od Wysokiej Ppr-
ty, ws~elki opór jest nadaremny. Naturalnie pail­
stwa europejskie będą si~ starały oslodzić piguł­
kIl. zachowując padyszachowi wS\f.elkie pozory 

Paryż, 10 listopada. Deputowany Brunet cof­
nął przy ogólnem uznaniu izhy interpelacyę w spra­
wie Faszody. Minister sp raw zagranicznych prag­
nie przecl udzieleniem od(łI)wiedzi na interpalacyę, 
żaczekać na ozisiejszą mowę lorda Saliilburyłego. 

Wyprawa l\Iarhanda uda się przez Chartum i Ber­
ber na wybrzeża. 

Petersburg, 10 listopada. nPraw. wiestnik" 
ogłasza rozkaz do zarządu marynarki z d. 2-go 
listopada, na mocy którego porucznik IIurko zo­
stał usunięty ze służby w gwardyi marynarki. 

Wiedeń, 10 listopada. W kolach parlamen­
tarnych krąży pogłoska o blizkiem znicilieniu 
stanu wyjątkowego w Galicyi. Z innej strony 
zapewniają, że sprawa I'.najduje siq jeszcze w o­
kresie rokowań, że jednzkże stan wyjątkowy w ża­
dnym razie aie będzie z.niesiony 'W okręgacb, 

w którycb w toku ilą jeszcze procesy o ostatnie 
zaburzeni~. 

ODPOWIEDZI REDAKCVI. 

Paun nT. 11 ... /I' Lud:i. i:ltolarHhvo stoi n uas obe~nitl 
tak wysoko, ze kto ~hce i w kraju wydo~konalie sic w 
niom może. Wresz~ie sprawa, o którą idzie Sz . Panu, 1;10-
że bye pomiesz~zOlHł tylko w ogłoszeniach płatlly~h. 

PaJ/1I Abel Jl-a 1(' Lod:i. Nl1grody za rlobre r021wiaza­
nie s21arad, pomies21c7.onycll w •. Ro7.wojll·', otrzymują wszys­
cy. I,tóny pierwIIi uaue8z1ą rozwią7.anie do redake.yi. 

W jaki spo~ób ur21ądzi się )1 "rołowski w Bagateli, 
llotYllhcas j es21c21e objaŃllie nit! możemy. 

W tłomaczelliach imioua nalezy spolsz~zae, ale lla21-
wiska p021o~tawia się bez zmiany. 

Dr. A. SDŁOWIEJClYK 
specyalisla chorób wewnętrznych 

i Qzi~~inny~n, 
Piotrkowska Nr. 69, 

vis-a-vis Gralld-Iloteln. 
Przyjmuje od 9 - 10 r . i od 3 - 5 pp. 

LECZN:CC~ 

przy ul. Piotrkowskiej N2 192. 
władzy najwyższej Będzie musiał na tern poprze- 11-12. Ponied21iałek - Czwartek - Nied21ie 

stać. Choroby ga.l'dła uszu i nosa - Dr. Poznański 
Dzień 4 listopa'da w gruncie rz eezy był osta- ; 12-1. 

tnim dniem panowania rrurków nad Kretą, pierw I Choroby oczu 
S7.ym \f.aŚ -nowej epoki w dziejach teJ wyspy I 2-3. 

-- Dr. Berenslein 

Rokoszanie dopięli swego. Prl'.yszłość pokaże, o ile Choroby 
pokoj i bel'.pieczeustwo zagości w tej tak do- I 3-4. 

tych czas uciemiqżonej dzielnicy-zależy to od za- I Choroby 

wewnętz. i dzieci - Dr. Sterling. 
Hroda - Piatekk - Tie(lziela. 

wener. i -skórne -' Dr. Abrutin. 
chowania się chrześcian względem współrod3,ków I 

wyznającycb islam. I Oplata za poradę kop. 30. - ŁÓżka dla cltoryc.ll. 



],'g 258 ROZWÓJ-Czwartek, dnia 10 Listopada 1898 r.' 7 

Rozkład Pociągów (Zimowy) 
ODCllODZĄ z ŁODZ I. PRZ Y CHOD Z Ą DO ŁOD Z I 

Polecam Szano'wnej Pu­
bliczności IUÓj Ł Ó D Ż 1*12.351 *1:Ul5 1 ::; 1 9.57 I 1.41 I 5.40 1 *8 .41 *3,111 *5,041 9,15

1 
12,40) 4,15 ( *8,091 "'1C1,5i 

ZAKŁAD 
~~-----

PRZYCllOD Z Ą z ŁOD Z I DO STACYI ODCllODZĄ DO ŁODZ I 

Koluszki *1,38 '''1,38 7,35 11,00 2,38 ';:'6,43 
Skierniewice *4,37 7,41 8,26 1,06 3,:36 *8 ,00 
Ru(la- Guz, *5,13 1l,37 1,46 *8,40 
\Varszawa 6,00 10,50 10,00 3,00 5,00 '*9,35 
Moskwa 2,08 8,23 10,08 6,23 
Petersburg 7,3S 

10,14[ 
12,03 12,38 

Tomaszów *2 ,;)5 4,2:1 
Bzin *5,5i:S :2,30 ''' 11,08 
Kiel(\e 7,43 I 4,:20 *1,58 
Radom 8,47 ~'4,15 1 3,50 *12,49 
Piotrków *2,~1 9,23 12,24 4,13 '''9,34 
Czesto<Jhowa *4,10 7,34

1 
11,41 2.44 *G, l!1 *11,50 

Za~ierci e "'5,06 !I,1!) 12,55 3,58 "'7,28 
Dabrowa "'5,52 10,37 2,02 5,02 '''S,33 
SoslJowiec G,10 11,05 2,25 5,25 *8,55 
Wrocław 12.21 5.57 * (LOt> 
Granica 6,00 11,00 1,50 4,55 ,"S, 30 
Wie(leń 4,09 '''9,56 7,04 
Aleksan<h ów 3,10 ''''9,20 *12,25 
Cieehorinek I 

'''9,55 -

I I 
Bydgoszcz - *7. 19 "12,1!1 
Berlin - "5441 6,:27 

I 

"9,28 "2,08 "4,01 1 8,33 
"10,3G ':"1,06 "1,21 7,11 
"1 1,16 *11,09 6,30 
' 12,34 '11,55 ' H,20 "'5,25 

4,38 *8,53 
"9,38 

7,00 
"l ~,38 
*10,13 

"9,1 
"3,07 "'5,04 
· 1,21 ' 1,56 

' 12,25 *12,01 
'11,25 *10'331 
" 11 ,05 "'10,05 

5,0 1 5,01 
*1 1,25 *10,30 

1,04 1,04 
"3,51 ''''3,16 

7,30 "'10,20 
6,35

1 
';:'12,43 

11,40 ''''7.54
1 

11,37 
10,11 

9,30 
8,15 

'''10,23 
10,13 

1l,25 
6,10 

5,35 

3,28 *7,06 *10,05 
2,15 *9,06 

12,50 "7,35 
*7,53 
*8,23 

1,"'2 
11,3S 

'10,:14 
9,15 
S,50 

*12,24 
9,25 

>9,541 

S,"'5 
7,55 / 

*5,29 
>12,04 / 

5,51 
:\23 
1,43 
1,50 
5,58 • 8,25 
3,45 *6,10 
2,37 
1,27 
1,u5 
6,02 
1,30 

*7,29 
3,20 

6,40 
*12,27 

TAPICERSKO 
DEKORACYJNY 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na składzie meble gotowe oraz przyjmuje 

roboty na mieś(·,je po cenach umiarkowanych. 

Z poważaniem 

PO<Jiąg i ozna<Jzone Itwiazdką (*) kursuj ą pomiędzy godziną li-tą wieezór a li-tą rano . 

IYIYDŁO 

C-ongo Z Fortecą 
polella 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd NQ 7, Telefonu NQ 1210. 
Reprezentant na ł,ódź I okolicę : L. GLOCK, Zielona 7. 

~-----------~--------------------------~ 
~._~~P..al~a,@a~aa~.~:~I.~2.1~~~a~.~I~~ 

FABRYKA FORTEPIANÓW 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER 'tV Kaliszu, 
polell<l swój skład fortepianów W Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne uajuowszej konstru k<Jyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
M 132, przyjmuje zamówienia na strojcnia i reperacye. 

Szkoła rzemiosł dla kobiet 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ w Łodzi, 

Piotrkowska 69, m. 2~). 
Ul1ziehlją się następuj ące przedmioty: krÓj i sZy<J ie su kien, gorsetllw i hielizny, 

stroje, hafty białe i kolorowe, krawaty, introligatorstwo, kwili ty sztuczne, heliominia­
tury, wypalanie na drzewie i skór ze, malow:~u ie H;L pOI'celanie, atłasie, szkle i t. p. 

- SZKOLA WYDAJE DYPLOMY 1256 

W PRACOWNI SUKIEN 
d.a:tn.skich i 

EMILII 
d.ziecinnych 
HORST, 

Piotrl(owska Nr! 81, (na rlrugiem piętrze) 

PRZYJMUJE SIĘ SUKNIE DAMSKIE DO RO BOTY od Hb. 4. 
kroj n systemom Wor tlta przez Ilzas 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

"Stara Warszawa" 
Tomów 2, z 80 drzeworytami, wyd anie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla pr en umer atorów "ROZWOjU" tylko rb. 1 i za oprawę w płótno 

angieLskie, z wyciskam i 40 kop. (Dwa tomy oprawione są razem.) 

Stara Warszawa zawiera histol'yę mia~ta i wzrost jego. 
T o M I-szy zawiera. 

1) B łog08ławioll~ Ładysław z Gielnowa, Patron Warszawy. 2 PrzedhistorY\lz ne 
dzieje miasta. 3) \Varazawa za panowania Książąt Mazowieckich i Czerski<Jh. 4) Jazdów. 
5) Książe Janusz Starszy, Anna KiejstutóW1l<l, Bolesław IV. 6) Prawodawstwo na Ma­
zowszu. 7) Dawlle mury. S) \Vewnętrzne dzieje miasta. Rozwój \Varszawy. 9) Zabytki 
mularskie i I,amielliarskio w \ Varszawie. 10) Królowa Bona. Anna Jagielonka w \Varsza-

. wie. 11) Zamek. 12) Pie<J z ęll ie Ks iążąt na Czer sku i Warszawie. 13) Początki Nowego 
Miasta i stosunek tegoż du Starej Warszawy. Dawne wodocią!!:i w Nowej i :starej \Var­
szawie. Ko~ciół Panny Maryi. 

T O M II-gl. 
1) Sztuka, Rzemieślni<JY. Kolumna Zygmunta III. 2) Zabytki ślusarskie w War­

szawie. 3) Dalsze losy Jazdowa. 4) Ratu!!z, Burmistrze, DO<Jhody ~Iiasta . Postanowiellia 
i uaclania Królewskie. Gruuta miej skie, Czynsze, Uli<Jtl. ó) Dawne naczynia apte<Jzne II 

K. Wendy w Warszawie. 6) Kości ół P. Maryi na Nowem Mie.~<Jie. 7) Fukier. S) Otwarcio 
Instytutu Ród Mineralnych w Ogrodzie Krasiński\lI! 9) Pieniadze, 1IIeuuj<Je, Miunearz . 
10) Br ama Nowomiejska. 11) O Hel'bie Starej Warszawy. 12) Monografie. 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
UL Cegelllialla Kg 23 (róg Zacho­
dniej) Rano od 8-11; popołudniu ; 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. 

Potrzebni zdolni 
A G E N C I. 

Wi adomość w red. "Rozwoju" 
Piotrkowska 81. 

Dentysta 

B. BRZOZOWSKI 
mieszka przy ulicy 

PiOTRKOWSKIEJ m 26, 

obok cukierni }l. Szmagiel'a, 
W domu hraci SZl'eterów. 

Chcą<J przyjśti z pomo<Jlł u<Jząeej się młodzieży 

GimnazyUlll, Szk. H<Ll1dlowej 
i Rzemieśl niczej, 

urządziłem w lokalu szkoły mojej przy ul. 

EWANGIElICKIEJ 18 

zbiorowe korepetycye 
na któryeh uczniowie za niewielką opłatą 
bQdą llrlygotowywati lekcye z pomo('lł do-
świad\lzonego nanczydela. 12G5 

Alek 'anaer Zillllllel'. 
--_......:... 

Nauczycielka 
p o l k a 

Sko
J rkl· za.i Acze znająea g-rnutownio ohce j~zyki, z wyż 'zem 

~ '-' wyk.~ztałce1l1em 

kupuje fabryka kapeluszy ~oszukuje oupowieun. miej sca 
KAROLA GOEPPERTA 

w Łoazi ul. P odlesna M 3. w Ł o D Z I. 
Oferty w red. "Rozwoju" pod lit. J\au-

Płaci (10 1" kO)1 za sztukę. czyllielka M. G. 10;9 
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!~~~lot~rr~rz1o!!~:~rf~t::~~1 REPER!~~A~l~~~~l~WY 
l: założona przez T adeuszai Ignacego Hanickich. = ! przy ,,;;~;~~~~c;~a W N~: z in.' k i ej" 

~ W roku szkolnym 1898/9 otwarte następujące kursy: ~ od godz ny 10 rano 
~ Kurs fortepianowy. Przygotowawczy oll ' /2-1 roku: niż8zy 2 lata; średni 2 lata: wyższy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. ~ 

~ 
Niższy 2 lata: średni 2 bta: wyższy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lat · .. - Kurs śpiewu so- ~ 

~ 
lowego. Niższy 2 IMa; średni 2 lata: wyż~zy 2 lata. - Kurs teoryl I kompozycyi. ~iższy 2 lata: średui 2 lata; wyższy 

2 lata, - Kurs organowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lata. I 
Kursy: kontrabasowy-fletowy-klarnetowy- fagotowy-kornetowy-waltorniowy-puzonowy-tubowy. ~ 

~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i e~tetyka. ~ 

~ Prosby podaje się do Dyrekcyi szkoły muzycznej łódzkiej z dołączeniem me- ~ 
~ tryki i świadectwa szczepienia ospy. ~ 

~ Wpis na kurs przygotowawczy 50 rubli roczme. ! 
~ N" a w zystkie inne kursy 80"" ~ 

~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ 
~ Szczegóły w kancela1'yi Hzkoly muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2 i od 4-6. ~ 

~~~~~$~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
""VV Sali Xonce:rto""VVej 

dnia 10, II i 12 listopada, t. j. w czwartek, piątek 
i sobotę, 

Trzy Przedstawienia Sensacyjne 
przez Sh!WllUI.!:O artyst(: 'nimiczuego p. N A T A N A S Z W A R C przy w.'pÓludziale p. 
D E L A U N A Y I p. B E N I T A nowydl 11l·(Hluk'·yj z zakre.~u magicznegu prze no~zcni a 

my:W. milo nuGe.:hniki , uajuowdzYllh iluzyj. wysiłków pamięci etc. etc. 
DIF" SZCZEGÓLY W Ał'ISZACII -..m 

. .Cellll loży rl> . 5 k. -1,0 - Krzesła jJienyszeg-o rzędu rb. 1 k. 50 - Drugiego, tl"ZU-
CWg"O l cr.wllrtegu ro. l k. 10 - Woj:ki e na sale 75 k. i 4.,j k . - tlalerya 30 k. 

Biluty wczeHnie nal>ywać można w blifecie" re~tauracyi Beudorfa, wieczorom w 
~ałi koncertowej. . . 1271 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
z.~ S:E:L..6..D ~,~ 
~ materyałów aptecznych I i 

! L ~~ WIK ~r I~~~ l ~YNI 
Piotrkowska oM II, ~ 

...- poleca .1 '~ 
w najlepszych gatunkach: ~ 

Oliwę nicejHką i prowancką ~ 
Oliwę do palenia ~ 

Ocet ~pirytusowy i Wllll1y ~ 

Do mleka 
Chłodniki 

Masielnice 

Odśmietankowiec 

Siła miary 

Szkopki 

Bańki 

i inne naczynia 

maszyny mleczarskie 

I. Ronłaler i S-ka. 
Widzewska 6. 

D o lIat ychll1ia~towego wyl1ajęr.ia o(ldaje 
si~ prą uliry Mikołajewskiej N2 9, 

(dom llrzcchodni na Piotrkowską) mie~zka­
nic frullto''''e na parterze, ~kładające ~ię 
z 3-cll pokui, prl.cdpokoju, llokoju z wau­
ną i iUllCllli wygodami. Waruuki nader ko-
rZybtllc. \\"iadomo~ć II stróża. 1267. 

« 

JAN HELBING 

Tapicer-Dekorator Ocet toaletowy ~~ 
~ E1ixi:r do zębó~ ~ 
~ P:roszek dc zębó~ ~ l,rzeniósł swój zakład na ulicę 

~ Wodę kolońską ~ KOllstautynowską 85. 
Ul Perfumy francuskie i angielskie 1171 E;>.a!]· .!!:~~I~ItI!D~IE;>łi.l!!!l 
~ Mydło toaletowe i lecznicze ~ I 
~ Specyfiki fruncuHkie ,~ D L A D Z I E C I 

~j ~ina lecznicze ~ I wpr~~~ó~, seprow!:yr~WSi 
. Krochmal i ultramarynę ~ ! Be'nzynę do plam l palenia ~ I ~~:;o wy,'oI"",Io, po]". ]",,,<amia "' 

~ P~~::e~~:~·::~~i· ~ K~~l~!~:~l~t:!~~)~~~!~o:~ono ~11~~ 
~ Masę do podłóg §li;. ko wc flaszkach do domÓw. Tamże można 
; Farbę olejną gumową ~ kupić kilka krów w I,ażllym czasie. 1264, 

~I C=::~:! 'i::!~:~'s ~§B D~;~C~~~~~~~~1!6:t 
~~ ~ Ś.rodki chirurg. opatrunkowe , ~!§S.JfYJ I ~ ~ uszu, nosa, gardła i zbo-

czeń mowy (jąkanie, bełkotanie) 
~~~~~~~~~~~~QKaK~~~ I Przyjmnje od !l-l t r. i od 4-7 pp. 
fAY ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ fAY fAY fAJf fAY ~ fAJf fAJf TA.}'~ ZAMAD~I~A N24. 1253 

A03BOJIC'}[0 ]~CH3ypOIO, r. .10;:1;% 2S1 ()l{TH.ÓPH 1898---r:-

PONIEDZIAŁEK. ŻUR na kiełbasie z 
kartoflami (barszcz polski) 

WTOREK. KOŁDUNY litewskie ua bu­
lonie 

ŚRODA. Golonka z grochem pflree 
CZWARTEK. ł'hlki g-arnuszk. z grzau­

karni. 

PI4TEK. Ryba po źydow.~ku i pierogi 
leniwe. 

SOBOTA. Pierożki z mięsem. 
NIEDZIELA. ł'laki garn118zk. z grZ<lll­

I\alni, 

Obiady od 12 '/2 do 4 1/ 2 popołudn. 
Kohlcya ,L la carte. 

Piwo Stryckiego z Rygi po 7 k . ~zklauka 

DOKrl'ÓH 

Wincenty Gajewicz 
po kilkunastoJl'tIl;ej praktyce zamieszkał 
w Łodzi przy uJ. 

NOWY-RYNEK i KONSTANTYNOWSKIEJ, 
w domu p. Łuby, pod Nr. 5 i przyjmuje 
Z chorobamiwe wnętrznemi i dzie­
cinnemi codziellIlie od godzili Y 9 - Jl 

rano i od 4 - 6 po południu . 73 

SONETY .;:- o:,. 

~~ ~~ i GHAZELE 
JULIANA łĘTOWSKIEGO. 

"\\'ydanie ozduJllle, salonowe z portretem 
antora Rb. I. ,y opraw·ie zc złoceuiami 

Rb. I k. 40 i Rb. I k. 50. 
Do nabycia w kautorze (lrukarni (:ra­

bowskiego i S-ki, L('(h, PiotrkowHka Hl, 
oraz we wszystkich k ·it:garniach. 

Zamiejs('owi zf(łaHzają(··y się wprost do 
kantoru drnk. kosztów przesyłki nie ponoszą. 

. ' - . f," , ". ,I " .to j ': t • 

I ;, .. . 

OGłOSZEN'A DROBNE. 
Człowiek inteligeutny, ładnie pibzący, 

Jlo~zukuje posady magazyniera, dozorcy 
ek~pe(lyenta. Poważne rekomendaeye na 
żadauie i thlublle ~wiacleet",a. Składowa 
X~" 14/3. 454-5 

Maszynista (lIIontier) z dobl'cmi ';"' ia­
dectwami p()~znkuJe miejsca zaraz albo 

i póiniej. Oferty w red. "Rozwoju" pod 
,,)laszYllista" 4 9 

Młody człowiek iuteligeutuy, ładnie l)i­
~zący. poszukuje posady magazyniera 

llozorcy, lu1) bufetuwego w re.· tanracyi. 
'''iad. w restauracyi Wrublewskiego. No-
wy-Ryuek 4. 461 

Poszukuję nallczyciola, znającego kou­
wersacyę uiemiecką. 'Viadol11o~~ w red. 

.,Hozwojn" ]lod lit. C. 11. 460 

P okÓj do odnajęcia, może hyć z cało­
llzienuem ntrzymauiem dla jednej lub 

dwóch kobiet. "'aruuki przystęlllle. Wia-
d01110~G w red. "Rozwoju' · 4()2 

P otrzebni zecllrzy llo drukarni Grabow­
skiego i S-ka, Piotrkowska 81. --=-----

R esztki i;owarów wołuianych i bawełuia­
uych tanio sprzedaję . Piotrkowska 90, 

lewa oficyna I pif!tro. 4.30-6 

Zaginęła karta l)obytu ~laryanuy T01l1iak 
wydaua z magi.~trata lll. Łodzi. 4.;")/)-3 

W· 3-ch mie.~iącach wyuczam gruntownie 
języków th\l1cuskiego Hllgiel.,kiugo, 1I1e­

mieckiego i pol ·kie:!o- do wyhoru. 'l'amże 
zbiorowe lekcy(', "'iad. w· "Rozwoju' : :197 

5000 rubli do nloJ;owauia ua pierw­
szym unmerze hypoteld uieru­

chomości łódzkiej . "'iallomoHć II allwokatl1 
przysit:głego Edwarda l"ilipkowsl;iego, Ko.J-
stalltrno,"\"ska l , . Hi3 

UedaklOr i wydawca W. CZAJEW:)KI. W drukarni J. G1UBOW6KlBGO i S-ki. 
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